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Oświadczenie p. W achnianina złożone w to- 
ku dyskusyi budżetowej musiało wywołać i wy- 
wołało szczere zadowolenie nietylko na ławach 
poselskich w Wiedniu, lecz w całym kraju. 
Załatwienie tak zwanej kwestyi ruskiej w drodze 
ugody, która zadowolniłaby oba bratnie narody, 
odpowiada nietylko gorącym Żżyczeniom wszyst- 
kich, którzy na sztucznie wywołane spory zapatrują 
się bez uprzedzeń, ale przyczyniłoby się niewąt- 
piiwie do wzmocnienia sił naszege kraju, zarówno 
na politycznem jak i na ekonomieznem polu. 

Zadziwiło nas jednak, że to oświadczenie, złożo- 
ne imieniem klubu ruskiego, uczyniono nie w Sej- 
mie galicyjskim, lecz w Radzie państwa. Najwła- 
ściwszem polem do akeyi ugodowej I stwierdze- 
nia, że akcya ta doprowadziła do porozumienia, 
jest niewątpliwie Sejm krajowy, a deklaracya zło- 
żona w Izbie, w której zasiadają w znacznej liczbie 
reprezentanci wszystkich frakcyj ruskich, miałaby 
o wiele więcej znaczenia i siły. 

Fakt, że p Wachnianin nie zasiada w Sej- 
mie, nietylko nie tłómaczył powodów, dlaczego 
oświadczenie to wniesiono w Radzie państwa, a 
nie w Sejmie, ale przeciwnie jeszcze pomnażał 
zdziwienie. Ws:ak klub ruski mógł wybrać posła, 
który na'eży nietylko do Rady państwa, lecz i 
do Sejmu, a wtedy oświadczenie, złożone przez 
tego posła, miałoby znaczenie enuncyacyi, wycho- 
dzącej nietylko od wiedeńskiej reprezentacyi Ra- 
sinów, lecz i od posłów sejmowych. 

Kio zaś czytając mowę posła Wachnianina 
nie zapomniał o faktach które wyprzedziły jego 
oświadczenie, ten pomimo całej sympatyi, jaką 
wzbudzić w nim musiały słowa tego mowcy, nie 
mógł usunąć wątpliwości, czy też oświadczenie 
p. Wachnianina nie jest tylko jego osobistiem 
zapatrywaniem lub najwyżej tylko oświadczeniem 
wiedeńskich posłów ruskich i zapytywał, czy za 
patrywania te przyjmą posłowie ruscy zasiadają- 
cy w Sejmie i stronnictwa ruskie, istniejące poza 
Radą państwa i Sejmem ?- A 

Nie długo potrzeba było zresztą czekać, aby 
po pięknych i-tak sympatycznych słowach ode- 
zwały się głosy, które usiłują odebrać im znacze - 
nie zbiorowej deklaracyi reprezentantów narodu 
ruskiego. Niemal równocześnie podniesione wąt- 
pliwości, czy p Wachnianin jest członkiem 
klubu ruskiego i czy ma prawo przemawiać w je 
go imieniu. Zarzut, że mowca nie należy do klu 
bu rągkiago: parte wa każuistyce, dowodząc że 
klub nie uchwalił przyjąć p. Wachnianina 
do swego grona. Odparł go sam p. Wach nia- 
nin, dowodząc, że brał udział w posiedzeniach 
klubu i że go klub upoważnił do przemawiania 
w dyskusyi budżetowej. © E s 

Fakty ie uswsają zupełnie wątpliwości co do 
pytania, czy. p. Wachniania „należał do klubu lub 
nie i czy miał prawo przemawiać imieniem Klu- 
bu. Wyjaśnienia szanownego posła nie usuwają 
jednak jednej najważniejszej wąipliwościi SAMA 
jego mowy odpowiadała intencyom kiu rit P. 
Wachnianin nie wyjaśnił wcale treści dyskusy!, 
jaka toczyła się w klubie ruskim 1 mie M 
aby mowę swoją choćby w zarysach przedeo- 
żył klubowi i uzyskał jego aprobatę. Nie mniej 
nie wyjaśnił nam szanowny poseł, CZY SK: 
jego była streszezeniem lub odbiciem uchwał lu 
przynajmniej dyskusyi klubu. Pragnęlibyśmy, aby 
dalsze wyjaśnienia uchyliły te wątpliwości i aby 
okazało się, że oświadczenie p. Wachnianina by- 


WARSZAWA 


w 1794. roku. 


6 (Ciąg dalszy.) 


Dzisiaj wszystkich zdrajców usiłują rehabilito- 
wać i prymasa chwalą za jego rozporządze- 
nia i pisma pasterkie wydane w czterech 
tomach, ale pisma owe to dzieło kanonika Krzy- 
sztofa Żurawskiego. O prymasie zaś sam Łętow- 
ski mówi: władze umysłowe Poniatow- 
skiego (prymasa) były nikeczemne. 

A Juliau Bartoszewicz dodaje: nieszczęścia na- 
rodu nie obudziły w nim serca, ciągle i po sa- 
mym rozbiorze (drugim) szkodził Rzeczypospo- 
litej. 

O ile jednak cała rodzina Poniatowskich była 
wstrętna, o tyle książę Józef był ulubieńcem 
całego narodu — (z wyjątkiem jednego Zajączka, 
który pałał nienawiścią dla księcia Józefa). Prze- 
dziwnie czarująco piękny, | z twarzy 1 w całej 
swej postawie, chrakteru otwartego, prawości nie- 
zrównanej, odważny, Śmiały, ukształeony, zdol- 
ny, — jednem słowem rycerz Polski, gdyż 
i Polskę całem sercem miłował i szczerze po- 
święcał się dla niej. 

Franciszek Rzewuski, pisarz w. k. przeznaczo - 
ny do zlustrowania wojska polskiego, 0 księciu 
Józefie w raporcie pisze: młody ten rycerz cze- 
ka tylko pory, by rycerza zamienił w boha- 
tera. : 

W austryackiem wojsku służył lat jedena- 
ście; na wiadomość o formowaniu wojska pol- 
skiego, wskutek uchwały Sejmu konstytucyjnego, 
wziął dymisyę i pospieszył do Warszawy. i 

W Austryi było wówczas prawo, że oficerowie 
biorący dymisyę muszą podpisać zobowiązanie 1 
zaprzysiądz na słowo oficerskie, że nigdy prze- 
ciw Austryi walczyć nie będą. Książę Józef je- 
dnak nie chciał się do tego zobowiązywać 1 nie 
dał żądanej deklaracyi, jakby przewidział rok 


ło zgodnem z wolą większości klubu, musimy 
jednak liczyć się z dalszym faktem, że lubo wieść 
o rozbiciu klubu nie sprawdziła się w tej roz- 
ciągłości, jak ją w pierwszej chwili rozpowszech- 
niano, to pewnem jest, że p. Romańczuk z zapa- 
trywaniami p. Wachnianipa się nie zgadza i je- 
żeli nie wystąpił, to zamierza wystąpić 7 k:ubu. 
Dziennikarstwo ruskie, a przynajmniej jego część 
nie zdradza również najmniejszej ochoty zsolida- 
ryzować się z oświadczeniem p. Wachnianina. 
Dotychczas nie mamy zatem zadawalniającej od 
powiedzi na pytanie, czy posłowie sejmowi i 
stronnictwa ruskie podzielają zapatrywania p. 
Wachnianina na potrzebę zgody i wzajemny sto- 
sunek brataich narodowości. 

Nie mamy wcale zamiaru osłabiać znaczenia 
faktu, że w Radzie państwa ze strony ruskiej 
odezwał się głos tak sympatyczny. Witamy go 
z całem uznaniem i cieszymy się, że p. Wach- 
niania nie wahał się w Izbie poselskiej -wypo- 
wiedzieć tak uczciwe i tak jedynie uzasadnione 
zapatry wania. Pragniemy z całego. serca, aby 
oświadczenie to przyjął za swoje nietylko: klub 
ruski ale posłowie ruscy zasiadający w Sejmie i 
wszystkie ruskie stronnictwa Mimo to jednak 
nie możemy unosić sę zbytnim optymizmem | 
za nim uwierzymy że w polityce ruskiej nastą- 
ił zwrot stanowczy, musimy wyczekiwać dal- 
szych faktów. Z naszej strony gotowiśmy zawsze 
do podania dłoni, do uznania praw Rusinów i do 
urzeczywistnienia wszystkich ich usprawiedliwio- 
nych życzeń. Stoimy jednak i stać będziemy 
zawsze na gruncie unii stwierdzonej wiekową 
tradycją i krwią przelaną wspólnie w obronie 
jednej i jedynej Ojczyzny. 
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Koróspondncya „Nowej Raforny 


Warszawa, w kwietniu. 

Echa barbarzyńskich mordów w Krożach nie 
przebrzmiały jeszcze. Gubernator Klinenberg chege 
zatrzeć ślady popełnionych morderstw, chwycił 
się świeżo iście... dzikiego środka. Oto rozkazał 
on odezwą wydaną pod liczbą 287 do swoich 
podwładnych, ażeby wszys'kich rozsiewających 
wieści o morderstwach w Krożach drogą admi- 
nistracyjną skazywali na 26 rubli kary, z których 
połowa ma iść na korzyść denuncyania. W myśl 
tego rozporządzenia naczelnik straży zjechał do ka- 
nonika ks. Jastrzębowskiego i kazał mu ze- 
znać na piśmie, że o żadnych zajściach w Kro- 
żach nie nie wie, a wszelkie wieści o popełnio- 
nych morderstwach są bajką stworzoną przez lu- 
dzi złej woli. Kapłan pod groźbą napisał ów „ra- 
port“, który wysłał sam naczelnik do konsysto- 
cza wileńskiego. 

Wydana encyklika papieska do biskupów pol- 
skich aczkolwiek niema debiutu u nas, jednak 
sposobem przemyconym dostała się i jest oma- 
wianą szczegółowo w kołach prywatnych. Natu- 
ralnie zisma milezą o niej, jeden tylko War- 
szawskit Dniewnik wystąpił z kaiegorycznem 
oświadczeniem, że cała encyklika jest... sfałszo- 
waną !! Naiwności ludzka! Lecz czyż można dzi- 
wić się Dniewnikowi? Każdy przecież sądzi po 
sobie — a że moskaluszka przyzwyczajony jest 
u siebie do wszelkich fałszowań — zatem mnie- 


1809. Po nieszczęśliwej wojnie roku 1792 z Mo- 
skalami, po przystąpieniu króla do Targowicy — 
rozżalony na króla — swego stryja, gorzkie mu 
liście wymówki i następnie ogłosi- 
wszy protestacyę przeciw Targowiczanom, kraj 
opuścił razem z Kościuszką i innymi patryotami, 
Przy rozstaniu się wojsko postanowiło w dowód 
zci dla księcia Józefa wybić medal z jednej stro- 
nę jersie jego przedstawiający, a z drugiej 
ngh: Miles Imperatori. = Na wieki pamigtny 
być powinien list Jego do aa E dei 
wuskiego, wzywającego ka, Nedi * WOP 
stąpienia do spisku a. ae TA 
Uto z tego listu wyjątek: n- którem długo 
Waópana, panie Rzewuski, nad SM saba 
myślałem, co ouo MA znaczyć | czy RE: nie 
nie odpowiedzieć. Lecz AAR | a SALE ch 
ukrywa swych myśli, PADA tę al z Wać- 
jest jego prawidłem, (ax r li dla swej 
panem postępuję... UI, ktorzy IR współ - 
dumy i miłości własnej zaprzedać Krew dra): 
ziomków swoich, są ohy dą narodu JO ia. 
cami Ojezyzny...* WSzyscy Be wraż 
lu żołnierzy na tym liście się podpisali 
z księciem Józefem. i ta 
Zaledwie się dowiedział książę Józel W E 
niu Kościuszki i wypędzeniu Moskali Z "yk 
pospieszył niezwłocznie do kraju i ofiarować sw 
usługi. 7 azu był w obozie jako wolontary! S% 
później po wysłaniu Mokronowskiego na p "Nie 
miejsce jego w dowództwie dywizy! zajął. > w 
powodziło się atoli w tej wojnie księciu gy 
Później krół zamierzał wziąć go Z scbą do Fe 
t rsburga, ale książę Józet nie przyjął zapro% on i 
A król natomiast wyjednał mu od cesarza s 
na własność trzy starostwa. W liście do panny Lulu 
tak król pisze: Napisz do pani Poniatowskiej, że 
cesarz Paweł I przyrzekł ks. Repuinowi, dać ks 
Józefowi na wieezność(?) dobra: Wielonę, Zyz* 
mory i Uszpolę (Baizagołę). Uczyniono to w CE 
sprowadzenia księcia Józefa. tenże jednak pomimo 
to jechać do Moskali nie chciał. 


czynił Ww 


LA i zaręcza, że i inni tak jak ou — postę: |będzie ręce rządowi, bo też koalicya niezem in- 
pują! nem nie jest, jak związkiem sytych przeciw gło- 
Rozkazem ministerynm oświaty polecono już|dnym, koalicyą bogatych przeciw ubogim, uprzy- 
rektorowi uniwersytetu w Dorpacie (przechrzezo- wilejowanych przeciw ludom. Mowca oświadcza, 
nym na Jurjew), ażeby wszystkie stowarzyszenia | że i dziś czuje się w obowiązku wytoczyć szereg 
studenekie, mające nazwy niemieckie lub cha- |zarzutów na zachowanie się władz politycznych 
rakter niemiecki, rozwiązać, a ba ich miejsce po-|Przytacza więc długi poczet wypadków, gdzie 
tworzyć stowarzyszenia o nazwach i charakterze robotnikom zakazy wano zgromadzać się, pomimo 
russkim, nadto fundusze dawnych stowarzyszeń |że przestrzegają odnośnej ustawy. Trzeba. także 
polecono przelać do ogólnych funduszów mini- władzom pokazać, że i dla nich ustawa jest u- 
steryum. À stawą, w przeciwnym razie bowiem socyalni de- 
Tenże sam rozkaz polega zaprowadzenie ro- mokraci mają racyę, twierdząc, że urzędnicy aż 
syjskich wykładów wszystkich przedmiotów w do ministra są tylko egzekutorami warstw posia- 
akademii technicznejw Rydze, poczynając od dających. Mowca powołuje SIę między innem na 
przyszłego roku szkolnego, t.j. od października | „typowe dla galicyjskich stosunków“ rozporzą- 
1894 roku. dzen'e starosty Hołodyńskiego w Skałacie, 
Nakoniec wiadomość dobitnie charakteryzującą który nakazuje zmuszać ludzi, by pracowali przy 
naszych urzędników Moskali i ich bezgraniczną zbiorze ziemniaków. 
samowolę. Odnosi się ona do wyjazdu Hurki Róbcie, co chcecie — kończył Pernerstorfer, — 
i prezesa drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej| potężnego ruchu kulturnego nie powstrzymacie. 
generała Palicyna. W ostatnich czasach Palicyn | Wielkie idee ludzkości Żyją dziś, ale wśród najniż- 
popadł w ogromną niełaskę u generał-guber- szych warstw społeczeństwa. One przeprowadzą tę 


natora Hurki, a szezególniej u jego małżonki. ideę, jeżeli chcecie, z wamui, a jeśli nie, to i bez was. 


Okazało się to szczególniej przy odjeździe, a mia- 
nowicie w ten sposób, że Marya Andrejewna 
w wilię wyjazdu odniosła się do zarządu drogi 


Tak też dokonaną będzie reforma wyborcza z wa- 
mi lub bez was, a do tego nie będzie dziesiąt- 
ków lat potrzeba. Niechajże rząd pociągnie raz 
do odpowiedzialności urzędników, którzy gwałcą 


żelaznej warszawsko-wiedeńskiej z prośbą, ażeby Ea ą : 
przy wyjeździe do Aleksandrowa towarzyszył jako ustawy. W Austryi nigdy nie karzą urzędnika, 


przedstawiciel drogi żelaznej nie Palieyn, lecz chroni się powagę urzędnika za każdą cenę, na- 


ło Palieyna, chcąc się zatem przypodobać Hur- skt). s 
kowej, wbrew rozporządzeniem ministeryalnym,| Suess w obszernych wywodach omawiał po- 
pol. cit pobrać od Hurki opłatę tylko za cztery bilety |trzebę reformy sanilarne,. Zaznaczył doniosłość 
do granicy, a od granicy aż do miejsca przezna- |zdrowotności w wielkich miastach, wspomniał 
czenia wysłał „salonkę*, w której jechał Hurko.|ż uznaniem o skutecznej działalności namiestnie- 
Za tę drobnostkę obcym dragam żelaznym, przez |twa galicyjskiego przy zwalczaniu cholery, po. 
k'óre przechodza owa salomka, droga żelazna | chwalił także instytucyę Czerwonego Krzyża i 
warszawsko-wiedeńska zapłaciła 17.000 franków! wezwał w końcu sprzymierzone stronnietwa do 
[ak rozporządzać się nie swojemi (akcyonaryu- | działania w neutralnych, pożytecznych dziedzi- 
szów) funduszami, celem jednania sobie łask, | nach. 4 
Sław. Spincie użalał się na postępowanie tryesteń- 
skiego namiestnietwa w sprawach językowych, 
domagał się równouprawnienia języków krosckie- 
go i włoskiego w urzędach i twierdził, że w 0j- 
czyżnie mowcy panuje wtym względzie bezpra- 
wie i samowola. 
Minister spraw wewnętrznych Bacquehem 
Izba pcselska obradowała wczoraj nad etatem | zaznaczył postęp w dziedzinie sanitarnej, stwier- 
ministerstwa spraw wewnętrznych. dził jednak, że z każdym rokiem jest trudniej 
Kraus omawiał potrzebą reformy «ałaj poli-| posyskiw:ć uzdolnionych lekarzy dła państwowej 
tycznej administracyi w Aostrji. Żądał, aby bądź służby. Także policya weterynarska postąpiła zna- 
to dzielono starostwa na mniejsze terytorys, bądź, |eznie naprzód. yy” At 
aby ne okręgi dzisiejszych powiatów sądowych | Co do reformy wyborczej minister oświadcza, 
osobnych ustanawiano komisarzy. Wskazywał na jże rząd świadomy jeat swego zadania i pod tym 
saską organizacyę administracyjną, która przez | względem działać będzie w porożumieniu z wiel 
szczęśliwe skombinowabie władzy autonomicznej |kiemi stronnictwami Izby. 
i państwowej stworzyła przejrzysty i sprężysty | Następnie polemizował minister z poprzednimi 
aparat administracyjny. Mowca przytoczył na-|mowcami. Na zarzut, że władze polityczne nie 
stępnie skargi na protegowanie jednostek szla: | przestrzegają ustawy o zgromadzeniach, stwierdza 
checkich i bogatych w obsadzaniu posad admi-| Bacquehem, iż w roku 1898 na ogół 4'/, tysią- 
nistracyjnych. Potrzeba tym także, którzy z do-|ga zgromadzeń, zakazano tylko siedmiu. Przy- 
mu nie wynoszą pieniędzy, przez udzielanie ad- |toczone przez Pernerstorfera wypadki polegają 
jutów umożliwić poświęcenie się służbie politycz- |zdaniem ministra na nieprawdziwych danych. 
nej, gdyż odrodzenie, dzisiejszego społeczeństwa | Także o powodach ostatnich zajść w Krakowie 
przez zdrowe soki z dołu jest nieodzownie ko-|jest Pernerstorfer źle poinformowany, w przeci- 
nieczne. (Oklaski z lewicy). wnym razie bowiem nie zwalałby winy na wła- 
Pernerstorfer spodziewa się po obecnym dze. Zabawną jest „troska: posłów młodoczeskich 
ministrze spraw wewnętrznych, że wniesie wię: jo zdrowie i trwałość koalicyi, która Jest dosta- 
cej porządku i ładu do politycznej organizacji, | teczną rękojmią dobrobytu wszystkich krajów 
zwłaszcza w kierunku wykonywania ustawy o o |i SZCZĘŚCI« wszystkich warstw 
sobistej wolności. Prawda, że koalicya krępować | klask). 


można tylko... w Rosyi. 


Z Rady państwa. 


społecznych. (0- 


szkoda że przyjął) te dobra, ale zaraz je|cośkolwiek poddać królowi, czegobyś sam ma 
A małą cenę EA A t Pusłowskiemu. | wiedzieć nie chciał lub nie mógł, albo jeślibyś 
O innych członkach rodziny Poniatowskich — | życzył wybadać króla o cośkolwiek, natenczas mo- 
o kuzynkach jego, które włóczył z sobą do Gro- żesz się posłużyć ks. Ghigiottim ; jest on i do je- 
dna i Petersburga — nie warto nawet wspomi- |dnego i do drugiego zdolnym. Człowiek to pe- 
nach wny, ponieważ spodziewa się względów i 5) 
Z osób należących do dworu króla wspomnieć od cesarzowej. 
należy o Onutrym Kiekim, ożenionym zsio-| Ministrowie Stanisława Augusta 
strą rodzoną pani Gtrabowskiej. Moskale go nie|w r. 1794. Marszałkiem w. k. (po Mnisz- 
lubili. Do końca był przywiązany do króla cho | chu, któremu Katarzyna nie dowierzała i nie uwa- 
ciąż król coraz to innych, najniegodziwszych lu- |żąła go za dostatecznie zdolnego do kierowania 
dzi wywyższał i obdarzał ich godnościami korzy- | policyą) był Graf Fryderyk Moszyński 
stnem! — Kiekiemu dał tylko czczy tytuł koniu | (matka jego była naturalną córką Augusta II). Był 
szego w. k Jedno tylko Kickiemu zarzucić mo-|to człowiek wielkich zdolności, finansista, zebrał 
żna, że z namowy króla został marszałkiem |ngromne bogactwa, ale obrzydliwy skąpiec i po- 
w Warszawie zawiązanej konfederacyi Targowi- | wolny we wszystkiem Moskalom. O nim Siwers 
ckiej i w wydanym akcie oświadczył się przeciw | powiada, że jest jednym z najbardziej przywiąza- 
konstytucyi 3 maja, której przedtem był stronni- |nych do Rosyi i główną osobistością. przez którą 
kiem. IDo uczciwych i wiernych królowi, a którym, Í on, Siwers, „wywierał przeważny wpływ na Sej- 
jak Kiekiemu, król się nie wywdzięczył, należał | mie“ (Gredzieńskim), za co otrzymał od Kata- 
poufały powiernik jego Badeni, wszakże po ustą- |rzyny II tabakierkę z jej portretem, ozdobioną 
pieniu swojem przymawiał się już wywiezionemu | dyamentami. Po wypędzeniu Moskali został are- 
królowi o niewyplaconą pensyę (niedeiikatnie !). sztowany i zawieziecny do Pałacu Brylowskiego 
Kamerdyner króla Franciszek Ryx także był | przez Kilińskiego. W powozie prosił Kilińskiego 
szezerze przywiązany i wielkie miał łaski u króla o wypuszczenie, obiecując mu za to wieś sto ty- 
Jeszcze będąc stolnikiem Poniatowski przywiózł tysięcy złotych i zegarek. Na to mu Kiliński od 
go sobie z Paryża uszlachcił 1768 i nadał mu | powiedział : „Musisz ty być wielki łotr, kiedy cheesz 
starostwo Piasoczyńskie. Tak król poniż:ł szła- | uciekać, i musiałeś bardzo narodowi wykroczyć, 
chectwo i chleb przeznaczony dla dobrze zasłu |kiedy się przed czasem tak boisz. Wiedz o tem, 
żonych Ojczyźnie. Dotąd herb dawał się za mę-|;e jeśliś nie nie winien, wyjdziesz z honorem, 
stwo, a starostwa za zasługi w polu. Za Stani |ą jeślś co przeciw Ojezyżuie wykroczył, to bądź 


sława Augusta największe zaszczyty brali przed=|newny tego, że wisieć będziesz“. Nie wisiał je- | 


pokojowi rycerze. Król go nieraz bił, ale lu-| faak, bo kiedy już był pod szubienicą prezydent 
bił. Kitowicz nazywa Ryxa najsprawnie;-|Zakrzewski go wyprosił u ludu. 
szym plejzerów miłosnych rajfurem.| Graf Moszyński lubił bardzo tańczyć Razu je 
Sekretarz królewski F rise szpiegowaź i wszyst |dnego na balu u posła moskiewskiego tańcząc i 
ko donosił Moskalom co s'ę działo u króla, i grubo Į rozmaite rękoma wykręcając łamania, w końcu 
był płatny przez Moskali. stanął obok Józefa Klemensa Czartoryskiego, Stol- 
Takim był i jego kapelan ks. Ghigiotti. | nika litewskiego. oczekując pochwały ; książę Kle 
ex-jezuita, proboszez Gołąbski, również płatny od | mens, sama szczerość i otwartość, rzekł do nie- 
Muskali. Siwers polecał go Igielstromowi w tych|go: vous aveg dansć comme un satyre (tańczyłeś 


Wprawdzie przyjął | słowach: jeśli pan zechcesz użyć namoweów, abyłjak satyr). 


An den loblichen Magistrat der Siad! Rse- 
sów. 
dyrektor Rydzewski. To żądanie niemile dotknę- | wet za cenę niesprawiedliwości i krzywdy. (Okla-| Mit Rücksicht auf die gester vorgekommene- 


W końcu poseł Byk uskarżał się, że regula- 
cya przekazanego zakresu działania gmin gali- 
cyjskich dotąd nie została załatwioną. Społeczeń- 
stwo już od szeregu Jat czeka na inieyatywę ko- 
misyi administracyjnej. 

Nostenne posiedzenie Izby odbędzie się w so- 
otę. 


o I~ 


Uroczystość Kościuszkowska. 


Z c. k. Prokuratoryi państwa otrzymujemy 
następujące pismo : 

W numerze 76 peryodycznego czasopisma No- 
wa Reforma z daty Kraków, czwartek 5 kwiet- 
nia 1694, na stronicy 4 włamie 5, wydrukowaną 
została odezwa wystosowana przez c. i k woj- 
skową komendę stacyjną w Rzeszowie do tam- 
tejszego magistratu. 

Wskutek żądania c. i k. wojskowej komendy 
stacyjnej w Rzeszowie wzywam Pana na podsta- 
wie przepisu $. 19 ust. pras. pod rygorem z $. 
21 ust. pras. zagrożonym o zamieszczenie sp ro- 
stowania tej odezwy, która opiewała w na- 
stępny sposób: 


NN r w A ANĄ 
o; 


nen Ausschreitungen und nachdem es sich er- 
wiesen hat, dass die vom Magistrate getroffenen 
Stcherungs- Massregeln vollkommen ungulänglich 
waren, weiters bei dem Umstande, dass die 
stadtische Polizei Nichts gethan hat, um den 
Ausschreitungen entgegenzuwirken, wird ange- 
ordnet, dass nach der Beendigung der kirchlichen 
Feterlichkeit jede weitere Menschen — Ansamm- 
lung zu uniterbleiben hat. 

Der Magistrat wolle mit allen zur Verfugung 
stehenden Mitteln zur friedlichen Austragung 
dieser Massregel hinarbeiten, nachdem im Ge- 
genfalle sur Befolgung dieser Massregel mili- 
tärischerseits eingeschritten werden wird. 

Lamberg m. p. G. M. 

Kraków, dnia 12 kwietnia 1894. 

C. k. Prokurator państwa Münich. 


Ze Skawiny: Setna rocznicę bitwy pod Ra- 
eławieami obchodzono u nas dnia 4 kwistnis 
bardzo nroczyście. Już poprzedniego dnia miasto 
przybrano we flagi obarwach narodowyeh. Dzień 
uroczystości z rana zapowiedziały strzały moz- 
dzierzowe, muzyka odegrała pobudkę po ulicach. 
Po godzinie 8 poczęły się ustawiać przed Qzy- 
telnią mieszezańską deputacye wieśniaków z gmin 
sąsiednich, cechy, straże ogniowe, Rada miejska, 
tudzież weterani z 1868 r., poczem w pochodzie 
udano się do kościoła, gdzie odprawił nabożeń- 
stwo miejscowy proboszcz ks. Zegadłowicz, a ks. 
prałat Zaus, proboszcz z Radziszowa, wypowie- 
dział piękne patryotyczne kazanie. W czasie na- 
bożeństwa grała muzyka i śpiewał chór miejsco- 
wy pod kierunkiem p. Hałacińskiego pieśni 
„Z dymem pożarów“ i „Boże, coś Polskę“. Na» 
stępnie ruszył pochód na Rynek. Tu przemówił 
burmistrz miasta p. Mroczkowski, wyjaśniając cel 
uroczystości, poczemm miejscowy chór odśpiewal 
„Pieśni nasze“. Nastąpił odczyt p. Hałacińskiego 
„0 Tadeuszu Kościuszce“, 


a zakończył śpiew 
„Hej Polska nie zginęła !* 


Zeby jednak plama tego moskalofila nie spa- 
dała na imię Moszyńskich, wspomnieć wypada o 
innym z czasów Poniatowskiego wielkiej prawo- 
ści Moszyńskim Leonie, Kasztelanie lu- 
beiskim, który sam jeden w komisyi wojskowej 
był przeciwny wezwaniu Moskali przeciw Konfe- 
deratom Barskim, a kiedy ci zostali przez króla 
wezwani, żrzekł się kasztelanii i zamieszkał w 
Dreznie. Żona jego, Załuska, serdeczna przyja- 
ciółka Franciszki Krasińskiej, żony księcia Karola 
Kurlańdzkiego, wspomagała Kazimierza Pułaskie- 
go, udającego się do Ameryki, i przybywających 
do Drezna patryotów. 

„Marszałkiem nadwornym był Kazi- 
mierz Raczyński. Dla poznania tej osobistości 
dość będzie przytoczyć kwity jego z pobieranych 
od Moskali judaszowych srebrników, za które im 
i sam się zaprzedał i Ojczyznę sprzedawał. Przy- 
taczamy te kwity, jako wzór i przez innych zdraj- 
ców skłądanych kwitów — rzecz wreszcie dość 
ciekawa. Oto jest: 

„Podpisany wyznaje, że odebrał summę tysiąc 
pięćset dukatów z rąk J. Kkscel. Sewersa, Am- 
basadora Najjasn. Imper. całej Rosyi, jako pen- 
syę roczną, którą Jej Imper. Mó raczyła łaska- 
wie mi przyznać i w której jestem zaspokojony 
aż po dzień 1 stycznia 1794. W dowód czego 
kwit ten podpisuję. Dan w Warszawie 1793 30 
marca. Raczyński*. 

Drugi kwit podobny do tego, ale gdy się co- 
kolwiek różni, przytaczam go: 

„Połpisany wyznaje, że odebrałem od J Ekse. 
i t. d. summę tysiąc pięćset dukatów, jako pen- 
syę roczną którą J. Imp. Mć w dobroci swej 
mi przyznała i swiadczę, że jestem zaspokojony 
w tej pensyi sż do Nowego Roku 1795 W do- 
wód czego niniejsze podpisuję. Dan w Warsza- 
wie 1793 r. 10 grudnia. Raczyński“. 

(C. d. a.) 


Z 


2 Nr. 84. 


NOWAAGREFEPEMA, 


W sali miejscowego kasyna przyjmował komi 
tet deputacye włościańskie, czem chata bogata. 
Wieczorem było miesto pięknie iluminowane. Za- 
kończyły uroczystość 2 piękne obrazy z żywych 
osób układu p. Czapkiewicza. 

Kęty. Setną rocznicę Kościuszkowską obcho- 
dzono tu świetnie i uroczyście. Dn. 8 bm. o g. 5 
rano wystrzały armatnie i pobudka z muzyką, 
grając marsze i pieśni patryotyczne po rynku 
i ulicach, zapowiedziały mieszkańcom święto na- 
rodowe. Domy pięknie i gustownie przystrojone 
w chorągwie, dywany, kwiaty, zieleń i biusta Ko- 
ściuszki. O godzinie */, na 10 imponujący po- 
chód ustawiony przez sekretarza magistrackie- 
go wyruszył do kościoła parafialnego, w zieleń 
przybranego. 

Ks. Marcin Krzysica odprawił uroczyste nabo- 
żeństwo, podczas którego ks. Józef Nieć wygło- 
sił patryotyczne kazanie, a zgromadzony lud od- 
śpiewał: „Serdeczna Matko*, „Boże Ojcze Twoje 
dzieci* i „Boże, coś Polskę*. 

Po nabożeństwie o godzinie 1 udał się pochód 
w tym samym porządku, najprzód do szkoły żeń- 
skiej, gdzie złożono u stóp posągu Kościuszki 
wieniec niesiony przez dziatwę szkolną, następnie 
do szkoły męskiej, gdzie rozdano pamiątkowe 
broszury. 

Po uroczystości w szkole, prezes komitetu Wu- 
stachy Sokalski gościł u siebie posła Kramarczy- 
ka z częścią włościan, zaś Rada miejska resztę 
włościan w sali u Zakrzewskiego. 

O godzinie 5 po południu w ładnie przystro- 
jonej obszernej sali miejskiej, wygłosił Kazimierz 
Sokalski odczyt o powstaniu Kościuszkowskiem. 
Ze zmierzchem wystrzały armatnie oznajmiły po- 
czątek iluminacyi. Wszystkie domy w rynkui w 
ulicach, z wyjątkiem mieszkań oficerskich, zaja- 
śniały tysiącami świateł, obok licznych przeźroczy 
przedstawiających Kościuszkę, Przysięge Jego, 
Poświęcenie pałaszy, Bitwę Racławieką, Kiliń- 
skiego i Orła Polskiego z napisami: „Puścić ko- 
sy na te chwasty, co nam pola głuszą, kochać 
Polskę mie połową, ale całą duszą.“ „Nie zgi- 
nęła i nie zginie, chociaż jeszcze sto lat minie*, 
„Niech żyje wolność, równość i braterstwo“. 

W Uhnowie obchód Kościnszkowski rozpo- 
czął się dnia 3 b. m. wieczorem iluminacyą, na- 
stępnego zaś dnia salwy z moździerzy oznajmiły 
miastu uroczystość narodową, a miejscowa muzy- 
ka przeciągając wszystkiemi ulicami odegrała po- 
budkę. O godzinie 10 tłumy ludu pospieszyły na 
nabożeństwo do kościoła przystrojonego chorą- 
gwiami o barwach narodowych. Nabożeństwo so- 
lenne odprawił ks. kanonik Antoni Dwornicki 
kazanie bardzo piękne wygłosił ks. Julian Ka- 
miński. 

O godzinie © odbył się uroczysty wieczorek, 
który wspaniałą przemową zagaił ks. kanonik 
Dwornicki, następnie p. Antoni Kolbuszowski wy- 
głosił odczyt o Kościuszce. 

Zaznaczyć tu wypada chętny udział naszego 
zacnego ks. kanonika Dwornickiego, który z nie- 
zwykłą gorliwością i ofiarnością przyczynił się do 
uświetnienia tej uroczystości. Dochód z wieczor- 
kn 64 złr. 92 ct. przeznaczono na fundację im. 
Kościuszki. 

Baranów nad Wisłą. Z inicyatywy tutejsze- 
go proboszcza ks. Marcina Żuziaka obchoziliś- 
my w dniu 4 b. m. uroczyście se'ną roczcicę 
bitwy Racławickiej. Rano wystrzały maoździerzo- 
we i muzyka miejscowa obwieściła mieszkańcom 
święto narodowe. Ks. proboszcz odprawił uroczy- 
ste nabożeństwo z Te Deum. Po ewangelii ks. 
J. D., wikary tutejszy, wygłosił piękne patryo 

anie © życiu nieśmiertelnego Tadeusza 
„i, wreszcie po mszy Świętej grono ama- 
„dśpiewało na chórze „Boże, coś Polskę.“ 
skończonem nabożeństwie zgromadzili się 
astnicy obchodu wraz z dziećmi szkolnem 
czed szkołą, na ktorej pośród emblematów narodo- 
wych widniał portret Kościuszki. Tu dr. T. B 
wyjaśnił znaczenie powstania Kościuszkowsiiego 
i bitwy Racławickiej, podmiósł znaczenie ludu, ja- 
ko wielką a dotąd mało zużytkowaną siłę w pra- 
cy około odrodzenia Ojczyzny, wykazując, że praca 
ta według haseł i ideałów nieśmiertelnego T. 
Kościuszki doprowadzić musi do zmartwychwsta- 
nia Polski. 

Wieczór miasteczko oraz starożytny wspaniały 
zamek były ilnminowane, na rynku straż ognio- 
wa przy dźwiękach muzyki puszczała ognie sztucz- 
ne, mieszczaństwo zaś śpiewało pieśni patryotycz- 
Le, W końcu straż ogniowa z muzyką obeszła 
całe miasteczko. Dzień ten zostanie na długie la- 
ta w miłej pamięci mieszkańców miasteczka. 

Zakopane. Ciepła, łagodna pogoda stale 
trwająca od kilku tygodni, sprzyjała obchodowi 
narodowemn, który się odbył 8 kwietnia. Wystrzały 
z moździerzy oznajmiły rozpoczęcie uroczystości Ka- 
pela miejscowa przeszła wszystkie ulice Zakopa- 
nego. O godzinie 8 tłumy płynęły falami przez 
Krupówki za Jordanówkę, gdzie był punkt zbor- 
ny. Przed 9 nadeszły kompanie z hamerni, 
prowadzone przez straż ogniową z panem Ma- 
nieckim na czele. Urzędnicy dóbr i fabryk, leś- 
nicy, strzelcy, wreszcie zastęp stu panien, nako- 
niee szary tłum robotników, wśród których skrom- 
ne zajął miejsce sam hr. Wł Zamoyski — skła- 
dały się na barwną i wielee oryginalną mozaikę. 
Gdy wszystkie zastępy uszykowały się, muzyka 
zagrała marsza nieśmiertelnego Naczelnika, po- 
tem uderzyła w pieśń legiouów i kilka tysięcy 
ludu, przy szumie chorągwi i flag powiewają- 
cych z domów, pod jasnym szafirem nieba, 
a ma tle szmaragdowem lasów i gór popłynę 
ły szeroką poważną falą ku staremu kościół- 
kowi wiejskiemu, który je powitał biciem we 
dzwony. Na cmentarzysku przygotowano ołtarz. 
Mszę celebrował administrator parafii. Spiewał 
chór panien, zorganizowany przez brabiankę Za- 
moyską. Kazanie wygłosił ks. Rotermund, w go- 
rących słowach, z religijnem namaszezaniem pa- 
tryoty przedstawiając obraz Kościuszki, jak dru 
giego Mojżesza, prowadzącego lud swój ku ziemi 
obiecanej, za słupem płomiennym prawdy i mi 
łości. Po nabożeństwie odśpiewano „Boże, coś Pol- 
ske.“ 

I ruszono na polanę pobliską, przystrojoną we 
fiagi, chorągwie, kwiaty, zieleń. Przed biustem 
naczelnika złożono wieńce, a chór męski miej- 
scowych rzeźbiarzy odśpiewał kantatę, poczem 
p. Janka z Grzegorzewic przemówił do zebra- 
nych. 

Ze zmierzchem cała dolina zakopiańska wraz 
ze wzgórzami Gubałówki zajaśniała ogniami. Ani 
jeden dom nie nkrył się w cieniach nocy, nawet 
najuboższe zwieszone nad przepaściami chatki 


góralskie złożyły światłem hołd nieśmiertelnemu 
bohaterowi. Po godzinie 7 przy odgłosie muzyki 
wszystkie korporacye z lampionami barwnemi 
i przy pochodniach w otoczeniu kilkutysięcznego 
ludu przeciągały ulicami Zakopanego, Śpiewając 
pieśni narodowe. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 kwietnia 

Dzienniki wiedeńskie ogłaszają następujące dwie 
deklaracye : 

Na nasze zapytanie, wystosowane do dra Va- 
szatego, czy użył na wczorajszem posiedzeniu wy- 
rażenia: „Gemeinbeit*. oświadczył tenże, iż wy- 
rażenia tego nie użył i nie miał zamiaru wyrzą- 
dzania osobistej obrazy. Doniesienie. iakoby hr. 
Hompesch wyzwał dra Vaszatego, polega na myl- 
nej informacyi. — Podp.: Baron Ludwigstorff. 
Włodzimierz Gniewosz. 

Również uznaję za zmyślone doniesienie, jako- 
bym już pierwej oświadezył, że się nie biję. — 
Podp.: Vaszaty. 

W ten sposób załatwiono sprawę pomiędzy 
pp. Hompeschem a Vaszaty m. Dodać na- 
leży, iż z powodu tej sprawy opóźniouo wydanie 
protokółu stenograficznego i że w protokóle tym 
nie będzie się znajdował wyraz Gremetnheit. 

Z klubu młodoczeskiego wystąpili podobuo po- 
słowie: Doleżal, Lang, Fort i Wessely. 
Jako powód podają familijne stosunki. 

Rząd węgierski odniósł świetne zwycięstwo. 

Po długiej nużącej dyskusyi generalnej Izba 
poselska przystąpiła nareszcie do głosowania nad 
wnioskiem przejścia do dyskusyi szczegółowej 
nad projektem ustawy o ślubach cywilnych. Na 
4138 posłów (Kroaci w tej sprawie jako we- 
wnę'rznej nie głosują) było nieokecnych tylko 26 
a 2877 obecnych głosowało 281 za, a tylko 106 
przeciw przejściu do rozpraw szczegółowych. Ża 
ustawą oświadczyło się zatem więcej niż */, wszyst- 
kich posłów. Wniosek o udzielenie ministerstwu 
wotum nieufności odrzucono zaś 216 głosami 
przeciw 102. Wszelkie obliczenia opozycyi oka- 
zuły się zatem zupełnie blędnemi. 


Ze spraw ruskich. 


Wachnianin, który obecnie wszedł na porządek 
dzienny spraw ruskich, był — jak donoszą dzien 
niki lwowskie — dłuższy czas współpracownikiem 
Diła. Mimo tego jednak zajęło dzisiaj Diło wobec 
niego stanowisko wprost nieprzyjazne, robi mu 
niemal zarzut zdrady sprawy rusk'ej. Wachnianin 
natomiast broni się na wszystkie strony, wyja- 
śnienia umieszcza w dziennikach niemieckich 
i ruskich, milczy tylko zawzięcie klub posłów ru- 
skich w Wiedniu, pomimo że nań zwróconą jest 
obecnie cała uwaga i ogólnie oczekują od niego 
wyjaśnień. Samo Diło stawia dzisiaj pytanie do 
klubu zwrócone: „A cóż łaskawi panowie, 
słychać z klubem ruskim: jestonm, czy 
go nie ma?* Ale klub milczy, gdzieś się za 
grzebał w gmachu parlamentu i -— cisza, która 
nam jednak daje wiele do myślenia i nasuwa 
różne wnioski. Z całego zbiegu okoliczności po- 
stępowania Wachnianina i posłów ruskich w Wie 
dniu okazuje się, że Wachnianin miał upoważ- 
nienie do zabrania głosu i do oświadczenia które 
złożył Upoważnienie to otrzymał jeszcze we Lwo- 
wie, teraz je wykonał. Nie podobało się ono kilku 
posłom, przedewszystkiem Romańczukowi, którego 
Wachnianin wysadził z siodła, — i ci posłow e za- 
protestowali, ale gdzie? — na korytarzach parla- 
mentu i w klubie. 

Tych kilku, a raczej tylko dwóch posłów po- 
parło Diło we Lwowie i razem obecnie rzucają 
kamieniami potępienia na Wachnianina który 
najprawdopodobniej, jako jedynie wykonawca po 
wziętej uchwały, Bogu ducha winien 


Z Niemiec. 

Na posiedzeniu Sejmu prusk'ego roztrzasano 
nowelę o ustroju kościoła protestanckiego. Prze- 
ciw tej noweli wystąpił przedewszystkiem p. En- 
neccerus w imieniu stronnictwa narodowo-liberal- 
nego — głównie dlatego, że ta nowela jako wa- 
runek przy zajmowaniu jakichkolwiek stanowisk, 
mających łączność z prawem kościelnem, stawia 
złożenie wyznania wiary według składu apostol- 
skiego, oczywiście w brzmieniu protestanekiem, 
czyli t. zw. ślubowanie na „Apostolicum“. Mow- 
ca ubolewał, że przez taki warunek krępuje się 
swobodę i samodzielność osobistego zdania, zło- 
byte ciężko w wojnie trzydziestoletniej. 

Minister oświaty wyjaśniał w odpowiedzi, że 
znaczenie noweli zostało przesadnie pojęte: w no- 
weli tej rozchodzi się tylko o określenie granicy 
działania państwa i kościoła i o dogodzenie żąda- 
niom synodu, a nie o reakcyjno-prawowierne za- 
mysły. 

W imieniu stronnictwa konserwatywnego prze- 
mawiał za nowelą p. Klasing, upatrując w tej no- 
weli zmianę w polityce państwa na polu kościel- 
nem. 

Przemawiało jeszcze wielu mowców, jedni za 
nowelą, drudzy przeciw niej, między nimi były 
kaznodzieja nadworny S'oecker, twierdząc, że bez 
tej noweli kościół protestancki za 40 lat przeo- 
braziłby się w tłum ludzi bez wszelkiej wspólnej 
religii. Kościół czyli władza kościelna musi do- 
magać się tego, aby urzędy kościelne nie dosta- 
waly się niedowiarkom, bo straciłaby wszelki 
wpływ na społeczeństwo. 

Rozprawa niezakończona została odłożoną. 

W parsamencie niemieckim na porządku dzien- 
nym dzisiejszego posiedzenia jest między innemi 
sprawa monopolu kupua i sprzedaży 
zboża zagranicznego. 

Według ostatnich wiadomości p. Lieber zanie- 
chał swej myśli złożenia mandatu do parlamentu 
i do Sejmu pruskiego. 

Rada związkowa zgodziła się na uchwalony 
w parlamencie projekt do ustawy o zniesieniu do- 
wedu identyczności zboża zagranicznego. 


Z Paryża. 

Proces anarchistyczny Emila Hen- 
ry'ego rozpocznie się 28 kwietnia przed pary- 
skim sądem przysięgłych. Henry jest nie ylko 
sprawcą zamachu w kawiarni hotelu „Terminus*, 
ale zarazem jednym ze sprawców dawniejszego 
zamachu, wymierzonego przeciwko Towarzystwu 
kopalń w Carmeaux; bombę podłożono wówczas 
w lokalu Towarzystwa, znajdującym się w Paryżu, 


lecz policya spostrzegła bombę i odniesiono ją 
do komisaryatu przy ulicy Bons-Enfants. Tara 
dopiero, zapewne skutkiem nieumiejętnego obcho- 
dzenia się z nią bomba wybuchła i cztery osoby 
przypłaciły życiem tę nieostrożność. Obie te 
sprawy będą szczegółowo omawiane w procesie 
Henry'ego. 

W miasteczku Argenteuil pod Paryżem we 
wtorek dokonany został nowy zamach dynamito- 
wy. wymierzony przeciwko sędziemu Pele. Syn 
sędziego chciał właśnie zamknąć główne drzwi 
wchodowe, kiedy spostrzegł jakiegoś podejrzanego 
człowieka, słaniającego się koło domu. Pobiegł 
szybko do domu i z okna pierwszego piętra strze- 
lił z rewolweru, aby zastraszyć złoczyńcę. Atoli 
w dziesięć minut potem nastąpił wybuch bomby, 
która szczęśliwym zbiegiem okoliczności jedynie 
tylko mataryalne straty spowodowała W argen- 
teuil mieszka ze dwudziestu anarchistów, którzy 
prawdopodobnie chcieli zemścić się na sędzim za 
niedawne rewizye i aresztowania. Obeenie are- 
sztowano ich przywódcę, na którego pada podej- 
rzenie, że musiał wiedzieć o zamachu albo nawet 
sam był jego sprawcą. 


Z Rosy. 

Pomiędzy ludnością tatarską w Wiatce i całej 
gubernii wiackiej, jakoteż w gub. ufiwskiej, pa 
nuje obecnie wielkie wzburzenie, a to z powodu 
pogłosek, że rząd rosyjski zamierza zmus'ć wszyst- 
kich mahometan mieszkających w Rosyi do przej- 
ścia na prawosławie. Kongres dueliowieństwa ma 
hometańskiego, który wę zebrał w wielkiej wsi 
tatarskiej Salanszi. uchwalił skłonić ludność 
tatarską, aby wyemigrowała do Turcyi, ponieważ 
rząd rosyjski, wedłus pogłosek, postanowił kon- 
fiskować mienie wszystkich Tatarów. którzy nie 
zechcą przejść na prawcsławie. W meczetach ta- 
tarskich duchowieństwo potwierdza te pogłoski, 
co bardziej jeszcze przyczynia się dv wzburzenia 
ludności. Sama prasa rosyjska nie tai, że wzbu 
rzenie jest wielkie a petersburski Swiet, mówiąc 
o tem, donosi, że ze wsi Agrys wiele rodzin 
tatarskich już wyemigrowało. 


Fundacya Helelów w Krakowie. 


Otrzymujemy następujące pismo, nadesłane na 
podstawie $ 19 ustawy prasowej: 

Pod powyższym tytułem ogłosiła N. Reforma 
w Nr. 62 z 12 kwietnia 1894 r. artykuł, który 
ma pczory sprawozdania na rachunkach i aktach 
opartego. Poczuwam się do obowiązku zwrócenia 
uwagi, że widocznie Redakcya padła ofiarą ji- 
kiejś mistyfikacyi. Wszystkie eytry i daty tego ar- 
tykału, z wyjątkiem daty założenia Domu nieule- 
czalnych są z gruntu fałszywe. I tak: Wydział. 
krajowy wypłaca rocznie na utrzymanie Zakładu 
nie 65000 złr, tylko poprzednio około 388.000 
złr. — obecnie wskutek zmniejszenia dochodów 
spowodowanego konwersyą zaledwie 34.648 złr. 
Z tej sumy trzeba pokryć nietylko koszta utrzy- 
mania nieuleczalnych i rekonwalescentów, ale 
wszystkie zwyczajue i nadzwyczajne wydatki Za 
kładu, pensyę lekarza i kapelana, koszta repara- 
cyi ogromnego budynku, sprawiania sprzętów, u- 
trzymania zakonnic i służby. Nieuleczalni i rekon- 
walescenci kosztują rocznie 24500 złr. — reszta 
personalu, gmach i sprzęty około 12.000 złr.; 
Administracya zaś nie 56.000 złr, lecz około 
160 złr. Na etacie iest nie 55 ubogich bezpłatnie 
umieszczonych, lecz 90; zakonnie nie 20, lecz 15; 
służby mie 35, lecz 26 osób. Utrzymanie jednego 
ubogiego kosztuje rocznie nie „30 złr., lecz 250 
złr. i w warukach, na jakich Dom z woli śp. Fun- 
datorów jest założony, mniej kosztować nie może. 
Tak samo mylne są wszystkie cyfry odnoszące się 
do oddziału chorych płacących. Wydatki Zakładu 
pochłaniają całkowicie dochód tak, że nawet nie 
ma sposobności do kapitalizowania oszczędności, 
a tem mniej do odsyłania ich „do głównej ko 
mendy* we Francyi. Przeciwnie Zgromadzenie 
Sióstr Miłosierdzia dodaje ze swoją stratą Zakła- 
dowi kilka zakonnice nie opłacanych z fundacyi 
Helclów. Zakład nie zostaje pod zarządem Fran- 
cuzek ani Francuzów, a cudzoziemców nie ma 
w całym personalu. Wreszcie nie ma dwóch pła- 
tnych kapelanów, ani kilku księży Misyonarzy, 
tylko jest jedeu kapelan płatny, a kurator nie po- 
biera pensyi 1000 złr., tylko jest urzędnikiem 
bezpłatnym, honorowym. 

O tych wszystkich cyfrach i faktach łatwo prze- 
konać się z rachunków, utrzymywanych w Ża 
kładzie. 

Dodam wkońcu, że wspomnieni w N. Refor- 
mie Tarapacz i Przysiężny musieli z Zakładu być 
wydaleni za niewłaściwe zachowanie i niepokoje- 
nie towarzyszów. 

Dr. Stanisław Tomkowicz, del. przez Wydział 
kraj. kurator fundacyi Helelów. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej £ dn. 12 kwietnia.) 


Przewodniczy prezydent p. Friedlein. Z po- 
rządku dziennego, imieniem sekcyi ekonomicznej, 
sekretarz magistratu p. Skrzyniarz, po ob- 
szernem umotywowaniu przedkłada następujący 
wuiosek: „Gmina miasta Krakowa oświadcza, że 
gotową jest odstąpić rządowi pod budowę pań- 
stwowej szkoły przemysłowej bezpłatnie grunt 
w rozmiarze 4000 sążni kwadratowych, a to 
z gruntów fortyfikacyjnych od skarbu państwa 
nabytych, wzdłuż ulicy Żabiej, między rzeką Ru- 
dawą a zabudowaniem Czerwonego Krzyża poło- 
żonych, atoli pod warunkiem, że rząd budowę 
rzeczonej szkoły najdalej na wiosnę 1896 roku 
rozpocznie. 

Nad wnioskiem odbyła się ożywiona dyskusya, 
którą rozpoczął r. m. dr. Hajdukiewicz, wy- 
stępując nie przeciw oddaniu gruntów, lecz tylko 
przeciw motywom, na jakich referent opierał po 
trzebę tej znacznej ze strony miasta ofiary. Grunt, 
jaki gmina bezpłatnie odstępuje, kosztuje ją 
24.000 złr, — już teraz mogłaby go sprzedać 
najniżej za 40.000 złr., oara zatem jest pra- 
wdziwie hojną. Mowca domaga się. aby*w brzmie- 
niu wniosku bjło zastrzeżenie, iż grunta ofiaro- 
wane rządowi oddane będą po odebraniu ich 
przez gminę, dotąd bow em, pomimo iż cena ku- 
pna zapłaconą została miasto nie objęło ich w 
posiadanie. 


Kraków, 14 Kwietnia 1894. 


Zauważyć należy, że nikt z pp. członków Ra- |miejskiej z prezydentem na czele i wybitniejsze oso- 
dy przeciw odstąpieniu gruntów nie przemawiał. | bistości miasta. Płeć piękną reprezentowały artystki 


R.m. dr. Zoll udowadniał potrzebę szybkiego 
załatwienia sprawy, aby fundusze na budowę 
gmachu szkoły mogły być wstawione do preli- 
minarza budżetu państwa na rok przyszły. Z u- 
wagą dra Hajdukiewicza mowca się zgadza. 

R. m. dr. Popiel czynił uwagi, iż Rada zbyt 
pospiesznie, nadto gorączkowo czyni ofiarę, skoro 
chce oddać grunta, których sama dotąd jeszcze 
nie objęła w posiadanie, i doradzał odroczenie 
uchwały do chwili, w której gmina stanie się 
hipoteczną gruntów tych właścicielką. 

R. m. dr. Zoll wykazywał, jak po macosze- 
mu traktowaną jest Galicya pod względem szkół 
przemysłowych i prosił o przyjęcie wniosku, aby 
tym sposobem dopomódz rządowi do zbudowania 
niezbędnego gmachu. 

R. m. Rotter wykazywał potrzebę ofiary i 
korzyści z nowego gmachu szkoły, dla mia- 
sta i kraju. Dotychczasowe urządzenie szkoły prze- 
mysłowej w Krakowie jest naigorszem w całej 
Austryi, udaremnia ono jej rozwój. nadto obniża 
frekwencyę uczniów. Nie jako dyrektor tego na- 
ukowego zakładu, lecz jako obywatel i członek 
Rady zachęca mowca do tej istotnie znacznej 
ofiary, przyniesie ona bowiem wielkie korzyści. 

R. m. hr Potocki zaznacza, iż dla pożytku 
szkoły przemysłowej żadna ofiara nie wydaje mu 
się zbyt wielką, wszakże oznaczonych 4000 sąż- 
ni może być za wiele na oznaczony cel, wnosi 
zatem, aby oznaczyć, iż do tej ilości gmina jest 
gotową grunta ofiarować, zaś przy budowie oka- 
że się, czy aż tyle potrzeba. 

Przemawiali jeszcze pp. dr. Hajdukiewiez, 
dr. Propper, dr. Styczeń i Rotter, po- 
czem Rada uchwaliła wniosek sekceyi, z dodatkiem 
dra Hajdukiewicza. Inne dodatki i projektowane 
zmiany w brzmieniu wniosku upadły. 

Imieniem sekcyi IV r. m. dr. Kasparek 
przedłożył wniosek następujący: Rada miasta 
zgadza się na projektowaną zmianę $. 28 statutu 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół* w nastę- 
pującej osnowie: „Ń. 28. W razie rozwiązania 
Towarzystwa gimuastycznego „Sokół* w Krako- 
wie, cały jego majątek ruchomy i nieruchomy 
przechodzi na gminę miasta Krakowa, która ma 
ten majątek adiministrować i ile możności na ce- 
le w $ 2 statutu określone używać, a w razie 
gdyby na nowo zawiązało się Towarzystwo w 
Krakowie, mające na celu pielęgnowanie gimna- 
styki w ogóle, a w szczególności higienicznej, I 
wychowawczej i ćwiczeń zbiorowych gimnastycz- 
nych, kształcenie w szermierce, strzelaniu do tar- 
czy, pływaniu i konnej jeździe, tudzież inne ćwi- 
czenia fizyczne, gmina miasta Krakowa ten ma- 
jątek temu na nowo zawiązać się mającemu To- 
warzystwu oddać ma. 

O oddaniu majątku w tym przypadku rozstrzy 
gać będzie wyłącznie i ostatecznie Reprezentacya 
gminna m. Krakowa i wówczas tylko majątek wyda 
jeżeli według jej uznania nowo zawiązać się ma- 
jące Towarzystwo dostarczy odpowiedniej rękoj- 
mi że cel zakreślony może osięgaąć i że mają- 
tek wyłącznie na cele pielęgnowania gimnastyki 
będzie użytym. 

W dyskusyi nad końcowym ustępem wniosku 
zabierali głos pp. dr. Styczeń, Rehman, 
Geisler i dr. Propper. Po wyjaśnieniach 
danych przez referenta Rada wniosek uchwaliła. 

Imieniem sekcyi IV naczelnik wydziału p. 
Umiński wniósł: Umowę najmu domu L. 70 
D. IV przy ulicy (Garbarskiej, w której są po- 
mieszczone dwie szkoły pospolite żeńskie X i 
XIV, z właścicielką p. Seweryną Górską w roku 
1868 zawartą, oraz takąż umowę o donajęte 2 
izby dla szkoły XIV z p. Gołkowską właścicielką 
realności L. 77 D. IV przy tejże ulicy zawartą, 
Rada miasta przedłuża na lat trzy, t. j. do 1 
lipca 1897 za czynszem i pod dotychezasowemi 
warunkami przez Radę miasta zatwierdzonemi. | 

Po uchwaleniu tego wniosku zarządził prze- 
wodniezący obrady poufne przy drzwiach zam- 
kniętych. 


Eronika. 


Kraków, 13 kwietnia. 


Wiadomości osobiste. JE. Marszałek krajowy 
ks. Sanguszko wczoraj wieczorem przybył z 
Tarnowa do Krakowa 

P. Mieczysław Pawlikowski, wepółredaktor 
naszego dziennika, powrócił do Krakowa po dłuż- 
szem przebywaniu w Abbazyi. 

Prof. dr. Bujwid, prof. dr. Cybulski, prof, 
dr. Mars i prof. dr. Gluziński powrócili z Rzy- 


jmu, gdzie brali udział w obradach kongresu lekar- 


skiego. 

Z Akademii umiejętności. Wydział hist»ryczno 
filozoficzny odbędzie zwyczajne posiedzenie w ponie- 
działsk duia 16 bm. o godzinie 6. Porządek dzien- 
ny: Dr. Windakiewicz: Szkoła katedralna krakow- 
ska. K. Potkański: Pestrzyżyny u ludów aryjskich. 

W Kole artystyczno-literackiem odbyła się wezo : 
raj do:sosznym zwyczajem z powodu imienin preze- 
sa Koła p. Juliusza Kossaka uczta składkowa, do 
której zasiadło kilkadziesiąt osób. Obyk solenizanta 
zajęli miejsca prezes Tow. sztuk pięknych p. Hen 
ryk Rodakowski i jubilat prof. Loeffler, dalej pp 
Michał Bałucki, dr  Zathey, członkowie wydziału 
Koła oraz liczny zastęp członków. Pierwszy toast 
da cz ść solenizanta z Życzeniami w imieniu człon- 
ków Koła wypowiedzianemi, podniósł dr. Zatbey, 
podn szą niezwykł» zalety serca i umysłu prezesa 
Kossaka oraz jego przywiązanie do instytucyi i jej 
członków. Prof. Win enty Stroka p'dniósł tenże sam 
toast, odczytując własnego układu wiersz charakte 
ryzujący działalność artystyczaą Kossaka, Wierszem 
przemawiał j-sz'ze na cześć golenizanta pułkownik 
Miłkowski, poczam posypały się jak z rogu obfito- 
gsi toasty na cześć p. Rodakowskiego, Lreltl:ra, Ba- 
łucki go, Zatheya i wielu iunych osób, zbiorowo i 
poszczególni. Wśród wesołej i ożywionej pogawędki 
zebranie przeciągnęło Bię do późnej godziny. 

Pobór do wojska rozpoczął się wczoraj w Kra- 
kowia. Pobór odbywa się w dawnej sali redutowej 
starego teatru. 

Jubileusz Z. Sarneckiego. Ruut ua cześć jubi- 
lata Zygmunta Sarneckiego, urządzony onegdaj w sa 
lach kancelaryi teatralnej i sali prób teatru lwow- 
skiego, odświętnie na ten wieczór przystrojonych 
zgromadził przeszło 300 osób, przeważnie ze świa- 
ta literackiego , dziennikarskiego i artystycznego, a 
przybyli także posłowie sejmowi, reprezentanci Rady 
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lwowskiej sceny. Hunory domu sprawowali pp- Zy- 
gmunt Przybylski i dr. Henryk Szydłowski. Jubila- 
ta Zygmunta Sarneckiego witano owacyjnie i każdy 
ciena? się doń, by wyrazić mu swoją oześć i powa- 
żanie. Zebranie ożywiło się szybko, a przy toastach 
padło wiele pięknych i dowcipnych przemówień. — 
Wieczorem w sali teatru grano ostatnią pracę jubi- 
lata, komedyę „Urocze oozy“. Podczas sztuki gorą- 
co oklaskiwała publiczność obecnego w teatrze au- 
tora, któremu też wręczono wspaniały wieniec od 
artystów i miłośników teatru. 

Z teatru. Jutro i pojutrze w niedzielę grane bę- 
dą „Bajki“ M. Bałuckiego i „Kościuszko w Peters- 
burgu* Adama Staszczyka. Początek o godzinie wpół 
do ósmej. 

Widowisko operowe. W poniedziałek dane bę- 
dzie widowisko operowe z udziałom Maurycego Bru- 
szewskiego, pierwszego tenora opery warszawskiej, 
Maryi Arnoldi, primadonny opery włoskiej, oraz Sta- 
nisława Boguekiego, śpiewaka opery lwowskiej, Wy- 
konane będą wyjątki z oper „Żydówka“, „Pajace* 
i „Faust“. Artyści śpiewać będą w kostyumach i 
pzy odpowiednich dekoracyach. 

Zmarli. Kazimierz Jabłoński, dysponent księ- 
garni Spółki wydawniczej w Krakowie, zmarł one- 
gdaj w 29 roku życia. 

Nowe pisma. W Tarnopolu rozpoczęto wydawać 
dwutygodnik dla spraw Podola galicyjskiego p. t. 
Głos Podolski. Pierwszy numer ozdobnie się przed- 
stawia. 

W Krakowie wyszedł pierwszy numer miesięczni- 
ka p. t Polski Filatelista. Pismo to poświęcone 
będzie, jak brzmi nagłówek, „umiejętności marek, 
całosci posztowych i stempli“. Redakoya w Krako- 
wie, ulica św. Tomasza l. 15. 

Postanowienia o cenie biletów wstępu na plac 
powszechnej wystawy krajowej we Lwowie 1894. 

I Bilety do jeduorazowego użytkn: Na uroczy- 
steść otwarcia wystawy 3 złr.; w dzień otwarcia po 
uroczyste soi 1 złr; w dni powszednie od godziny 9 
rano do zamknięcia placu wystawy 50 ct; w dni 
powszsdnie od godz. 5 po prłudaiu do zamknięcia 
placu wystawy. oraz w niedz'ele i święta przez dzień 
cały. począwszy od godziny 8 rano 35 ct., dla dziesi 
do lat 12 wieku we wszystkie dni 20 ot; dia woj- 
skowych niższych stopni, od feldfebla począwszy, 
dla służby urzędów państwowych, krajowych, miej- 
skich i dla słażby kolejowej, o ile będą w mundu- 
rach, we wszystkie dni 20 ct 

IL Książeczki biletowe (Blocks) zawierające: 20 
kart wstępu, ważnych na wszystkie dni, oprócz dnia 
otwarcia 8 złr; 20 kart wstępu, ważnych w dni 
powszednie od godziny 5 po południu, oraz w nie- 
dziele i święta z wyjątkiem dnia otwarcia 6 złr.; 
20 kart wstępu dla uczniów szkół średnich i lude- 
wych, włościan, czeladzi rzemieślniczej, oraz robo- 
toików ważnych na pewieu z góry oznaczony dzień 
cały 4 złr (Karty te wydawane kędą ma podatawie 
poszczególnych przepisów, za poprzedniem 24 go- 
dzinnem zgłoszeniem w biurze dyrekcyi, ulica Ja- 
giellońska l. 15) 3 

II Karty abonamentowe (permanentki): Na emy 
przeciąg trwania wystawy (z wyjątkiem uroczystości 
otwarcia) ważne przez dzień cały, opiewające na 
imię i nazwisko, po 16 złr. Takież karty dla urz3- 
dników państwowych, krajowych, miejskich, kolejo- 
wych i urzędników tych instytueyj, które znaezniej- 
sze kwoty złożyły, jako subwencyę na cele wysta- 
wy, dalej dla wojskowych wszelkich stopni w ozya- 
nej służbie, po 12 złr. (Każda karta abonamentowa 
musi być zaopatrzoną w fotografię posiadacza i jest 
ważną tylko dla tej osoby, której została wydaną. 
Znaleziona w ręku innej osoby zostanie unieważnioną). 

Uwaga: liyrekcya zastrzega sobie prawo poczy- 
nienia zmian w powyższych postanowieniach, które 
to zmiany nie mogą jednakże uszczuplać praw na- 
bytych przez posiadaczy stałych kart wstępu 

Dyrektor wystawy Marchwicki. Sskretarz wysta- 
wy Jan K. Zieliński. 

Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 16 b m. wej- 
dzie w życie urząd pocztowy w Batowicach (powiat 
Kraków) ze zwykłym zakresem czypności. Okręg do- 
ręczeń tego urzędu stanowić będą gminy i obsz*ry 
dworskie: Batowice, Bosutów, Dziekanowice, Mi- 
strzowice, Zastów, Zestawice, tudzież gminy Kanto- 
rowice i Raciborowice. Urząd ten otrzyma połącze- 
nie z siecią pocztową za pomocą dziennie jednora- 
zowej poczty pieszej między Batowicami a urzędem 
pocztowym w Krakowie na dworcu. 

Banda zbójecka. W Ł'dzi rozpoczął sę w tych 
dniach proces Bartłomieja M:elczarka, któ:y, zorga: 
nizowuwszy bandę zbójecką, naralał i rabował dwo- 
ry. Mielczarek dobrał sobie dziesięciu tcwarzyszy, 
gotowych na wszystko i ślepo mu cddanych, którzy 
dzielili z nim stale trudy i łupy, a teraz mają po- 
dzielić także zasłużoną karę. W bandzie tej pano 
wała karność niezwykła. Podczas wyorawy Mielcza- 
rek obejmował władzę iście dyktatorską, kijami kar- 
cąc przewinienia podwładnych. Ze zdobyt ch łupów 
lwią część brał zawsze dla siebie, co nawet w koń- 
cu pośród reszty zbój ów wywoływać zaczęło pota- 
jemne szemrania.. Zrabowane przedmioty za cenę 
nader niską nabywał od rozbójników, zamieszkały 
w Łndzi na Bałutach, żyd Hersch Gutermann, zna- 
ny dobrze tamtejszym złodziejom pod nazwą „Sta- 
rego". Tenże Gutermann miał pono pieczę o pcd- 
wodach, tudzież o wszelkich przyborach i narzę- 
dziach, potrzebnywh złoczyńcom do wypraw zbóje- 
ckich. Banda Mielczarka w ciągu trzech miesięcy, 
oprócz licznego szeregu kradzieży, spełniła sześć na- 
padów zbrojnych. Podczas ostatuiego napadu — na 
dom kasyera w Bałdowie (powiat łódzki), p. Skassy, 
w dniu 17 lutego r. z, — Mielczarek, Wandracz i 
Lachowicz odnieśli rany od broni paluej, wskutek 
czego banda rozpierzchła się na różne strony. Miel- 
czarek został aresztowany w Częstochowie w duiu 
24 lutego r. z. przez naczelnika straży ziemskiej 
powiatu łowieckiego, Kosgowskiego. Przy rewizyi w 
jego mieszkanin znaleziono kilka cenniejszych przed- 
miotów, pochodzących z rożnych kradzieży i rozbo- 
jów. zakrwawicną odzież naboje, wytrychy, drąg że- 
łazny do wyłamywania d/zwi i t. p. W toku śledz- 
twa pierwiastkowego Mielczarek złożył dokładne opo- 
wirści o wszystkich kradzieżach i rozbojach, speł- 
nionych przezeń osubiście, lub przez jego bandę. 

Tajemnicze morderstwo. Gazeta Przemyska 
doncsi: „Wieś Cyków, oddalona o 18 kilometrów 
od Pizemyśle, w sobotę 7 bm była widownią krwa- 
wego dramatu. Ks. Ardan, dziekam, starzec liczący 
63 lat, miejscowy proboszcz grecko-każolicki, wyszedł 
o godzinie pół do ósmej wieczorem z plebanii po 
wieczerzy, aby wypalić cygaro. W 10 iub 15 mi- 
nut po jego wyjściu usłyszano wołanie : ratujcie ! — 
a potem parobek wprowadził do plebanii ke. Ardana 
oblanego krwią. Domownicy rzucili się ku niemu, 
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Dla chorego Stasia od A. Ł 1 złe. , 

Na fundacyę Kościuszki złożyli: Władzio i Bogus w. 
z Trawnika (Bosnia) 2 złr. 

J. Dzięciołowski w Nowym Saczu nadesłał złożone w je- 
go cukierni: 50 et. na odnowienie Wawelu: 50 et. na fun- 
dacyę Kościuszki i 50 et. dla we*eranów z r. 1831 

W, Patryn w Leżajsku nadesłał na odnowienie Wawelu 
kwotę 3 złr. 35 et. zebraną przy sposobności imienin. 


ułożono rannego na sofie i posłano do Przemyśla 
Po dr. Bazylego Kiebuzińskiego. Równocześnie uwia- 
domiono o wypadku najbliższe posterunki żandar 
meryi w Siedliskach, Niżankowicach i Hermanowi- 
tach. Dr. Kiebuziński, z możliwym pośpiechem przy- 
bywszy do Cykowa, sprawdził u ks. Ardana ranę 
cieta, zadaną narzędziem ostrem, ciężkiem , najpra- 
wdopodobniej toporem ciesielskim, lub tasakiem, po- 
czynającą się od kości czołowej, a przebiegającą 
Przez kość nadoczną, nos i górną szczękę do ust. 
Cięcie z taką było zadane siłą, że mózg przez 
Bzpary wydobywał się na wierzch, szczęka została 
zgruchotaną, trzy zęby wybite. Ks. Ardan stracił 
przytomność i nie odzyskał jej więcej; ofiara nie- 
onego napadn zakończyła życie we wtorek. 

Wieść o zamordowaniu ks. Ardana przeraziła 
Wszystkich, gdyż był to kapłan wzorowy, pełen cnót 
awangelicznych, człowiek ciehy, daleki od walk po- 
litycznych, paroch dbały o dobro swoich owieczek. 

ywot spędzał zmarły w cerkwi i przy domowym 
ognisku, kochali i szanówali go parafianie, wrogów 
nie miał, 

Oprócz rany na czole i twarzy morderca zadał 
ke. Ardanowi pchnięcie sztyletem pod lewą łopatkę. 
Rane tę spostrzeżono dopiero po zgonie ks. Ardana; 
była także śmiertelną, gdyż naruszyła płuca. Sledz- 
two prowadzi adjunkt sądu w Przemyślu p. Anger- 
mann. “ 

Ż Wiednia donoszą: Towarzystwo szerzenia oświa- 
ty odbyło doroczne zebranie pod sterem prezesa, któ- 
rym jest prezes Akademii umiejętności, prof. Arneth. 
Ta personalna unia szczytów nauki i szerzenia jej 
elementów jest wrcyznamienną i bardzo logiczną. — 
W ciągu roku urządziło Towarzystwo po przedmie- 
Gciach wykładów publicznych 259, których słucha- 
ło 63.000 osób; osobno odbywają się wykłady sta- 
łe dla uczniów rękodzielniczych, osobno oprowadza- 
nia całych rzeszy ludzi ręcznej pracy po muzeach, 
oraz zbiorowe koncerty instrumentalne i wokalne, 
uważane jako skuteczny czynnik kultury. Na czele 
członków Towarzystwa stoi cesarz z roczną wkład- 
ką 200 złr. w. 

Towarzystwo polskie „Nadzieja”, istniejące w 
Hamburgu, a mające na celu przychodzenie z po- 
mocą biednym emigrantom, wybierającym się za 
ocean, lub powracającym do ojczyzny, założyło go- 
spodę, gdzie biedny emigrant za niewielką opłatą, 
lub bezpłatnie ma zapewnione kilkudniowe schro- 
nienie Ze gospoda taka wobec coraz bardziej wzma- 
gającego się ruchu emigracyjnego ma racyę bytu, 
togo chyba nie potrzeba dowodzić, rozchodzi się 
tylko o poparcie usiłowań ludzi dobrej woli, którzy 
się tą sprawą zajęli. Otóż zarząd Towarzystwa pol- 
skiego „Nadzieja“ wydał odezwę, w której odwo 
łuje się do rodaków o poparcie Najmniejsze datki 
z wdzięcznością będą przyjmowane i w pismach 
polskich ogłaszane. 

Towarzystwo ma swoją siedzibę w Hamburgu, 
Steinstrasse 129, Haus-Nr. 11. 

Z kongresu lekarzy w Rzymie. Pod datą 7-go 
b. m. donoszą z Rzymu: , 

Lunch, czyli śniadanie, które się odbyło w Čie- 
plicach Karakalli, było nader okazałe. Na ogrom- 
nych stołach. pośród starożytnego gmachu ustawio- 
nych, widać było dwa pieczone daniele 2 pozłaca- 
nemi rogami, darowane przez króla, tudzież pieczone 
cielę, 20 baranków, 2.500 kapłonów, 80 szynek, 
50 tortów, 4.000 ciast i t. d. Win, wyłącznie wło- 
skich, bo i szampan nawet by? włoski, wypróżnia 
no bez ustanku ogromne tlasze. Szampana włoskie- 
go Malvolti wypito 4.000 butelek. W sali Gladya- 
torów znajdował się stół prezydyum dla 150 osób 
i stoły dla pań, których było 800. Na uozcie tej 
znajdowało się razem do 7.000 osób. Na znak mi- 
nistra oświaty, `T- Baceellego, puszczono tysiące go- 
łębi z różnobarwnemi kartkami o łacińskich i wło- 
skich napisach, sławiących zjazd „powszechnej img- 
drości. Po śniadaniu, około godziny 2-giej, doktor 
Baccelli, witany z zapałem przez kolegów, Bij 
mu dziękowali, wstąpił na złom kolumny i wymó- 
wił tych słów kilka: "e, 

„Na tych wspaniałych zwaliskach raduje Te du 
sza starożytnej Romy, ufając, że przedłużycie Jej 
chwałę w Rzymie włoskim. Niegdyś do ii: t Tare. 
śmiertelnego grodu, który władał mieczem 1 świa: 
tłem, ciągnęli przez Via Sacra królowie | ludy po: 
konane jego żelazem; dziś zaś spieszy 40 „Rzymu 
wszystko, co jest największego i najszlachetniejszego 
w wisdzy ludzkiej przez nową Via Sacra woln 
i nauki. Nie zapominajmy tedy tego u.oczystego 
dnia, stańmy się godnymi naszej chwały i radujmy 
się z nowej naszej wielkości, której się już nie lę 
kają, lecz nbóstwiają inne ludy“. 

Po mowie ministra oświaty pito jeszcze i wnoszo” 
no zdrowia we wszystkich językach. 

Później była przejażdżka galowa po Corso, jak 
p'dezas karnawału, i nierównie świetniejsza, bo 
zwyczajny karnawał rzymski przestał już właściwie 
istnieć. Do 38.000 powozów uczestniczyło w tym spa- 
cerze, a większa ich część przyozdobiona była w 
kwiaty. Królowa dwa razy przejeżdżała przez Cor- 
so, obsypana była kwiatami. 

Po galowem Corso zapalano i gaszono mocco- 
letti, czyli niezliczone świeczki, jak w ostatni dzień 
karnawału rzymskiego, a potem uastąpiła owa fiac 
colata, czyli pochód z latarniami malowanemi, któ: 
ry od godziny 8-mej trwał prawie do 11-tej wie- 
czorem, albowiem hiepodobna było postępować przez 
Corso, gdzie tłoczyło się 300.000 osób !... Latarni 
alegorycznych czyli transparentów, było do 1.000. 
Były to dowcipne godła dopiero co skończonego 
kongresu. Najciekawszą była „przechadzka archeo- 
logiczna*, czyli główne pomniki starożytne Rzymu, 
jako tryumfalny łuk Tytusa, piramida Kajusa Ce- 
styusza i samo Koloseum w małych rozmiarach, 
przeciągające i oświetlone różnobarwnemi ogniami 
bengalskiemi. ; 

Wyprawa Dybowskiego. Znany podróżnik po 
Afryce, Jan Dybowski, wrócił z ponownej podróży, 
podjętej kosztem rządu francuskiego. Dybowski spę- 
dził tym razem cztery miesiące W kraju Kongo, ba- 
dając go pod względem przyrodniczym 1 rolniczym. 
Przez trzy miesiące przebiegał krainę Jezior, nie- 
zbadaną dotychczas pod względem naukowym. Ze 
swej podróży przywiózł Dybowski mnóstwo rozmai- 
tych zbiorów, między innemi 24 zwierząt jak szym- 
pansy, dziewięć gatunków innych małp, kilka zwie- 
rząt drapieżnych , wreszcie węże. Badacz, pomimo 
niezwykłych trudów, jakie przeniósł w kraju bio 
tnistym, gdzie nieraz trzeba było obozować na wil- 
gotnej ziemi, czuje się zupełnie zdrowym. Towa- 
rzysż jego w podróży, p. Lehongre, naodwrót mo- 
cno jest cierpiącym. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 14 kwietnia: Po raz drugi „Baj 
ki“, komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego, i po 
raz drugi „Kościuszko w Petersb rgu*, dramat w 
1 akcie Adama Staszczyka. A 

W niedzielę 15 kwietnia: Po raz trzeci „Baj: 
ki“, komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego, 1 
po raz trzeci „Kościuszko w Petersburgu“, dramat 
w 1 akcie Adama Staszczyka 

Początek o godz. 7'/ą. 


Nui 00 a 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Komisya antropologiczna Akademii umie- 
jętności odbyła posiedzenie dnia 27 lutego b. r 
Na wstępie przewodniezący dr. Józef Majer poświę- 
cił wspomnienie zmarłym członkom komisyi: drowi 
Ant. Józ. Rollemu i prof. drowi J. Łepkowskiemu 
Pamięć ich uczcili obecni przez powstanie ; 

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z poprzednie- 
ge posiedzenia, sekretarz prof. R Zawiliński zdawał 
sprawę z wycieczki etaologicznej, odbytej ubiegłego 
lata na Węgry w powiat czadczański. Dla ograni- 
czenia obszaru ludności polskiej w dorzeczu Kisuey, 
czynił sprawozdawca dalsze wycieczki w kierunku 
zachodnim i połodniowym i doszedł do rezultatu 
że to ludność tego samego polskiego typu, co opi 
sana w zeszłym roku ludność Skalitego, jednak 
większym wpływom słowaczyzny podległa. Wnika 
jąc głębiej w życie Skaliczan, sprawozdawca, za po 
mocą zyskanych między ludnością przyjaciół, poznał 
zwyczaje domowe (chrzeiny, wesele, pogrzeb) i ze- 
brał nieco pieśni; tą drogą, po zyskaniu zaufania 
ludności, spodziewa się zebrać pewien całokształt 
podań, wierzeń, wyobrażeń i t. p. eT 

Prof. L. Malinowski złożył komunikat o piśmie 
obrazowem, przedstawiając okaz podobnego pisma, 
dostarczony mn niegdyś przez architekta p. Za- 
rembę. i i 

Z porządku dziennego nastąpił wybór przewodni- 
czącego komisyi. JE. dr. Majer, składając przewodni- 
ctwo, odozytał pismo, w którem skreśliwszy dzieje 
komisyi i czekające ją zadania. przedstawił zarazem 
podeszły wiek swój, jako wielką do skutecznego 
przewodnictwa przeszkodę, ale w miarę sił i nadal 
komisyi służyć przyrzekł. i 

Po zarządzeniu głosowania wybrano przewodni- 
ozącym komisyi prof. dra Jana N. Baudouina de 
Courtenay. 

Następnie na wniosek JE. dra Majera postano: 
wiono i nadal wybrać dwu sekretarzy do dwu gló 
wnych działów komisyi. Wybrano więc dla działu 
archeologiezno antropolegicznego prof. dra K. Kosta 
neskiego, a dla działu etnologicznego pref. R. Za 
wilińskiego. 

W końcu zastanawiano się nad treścią drukują 
cego się tomu XVIII Zbioru wiadomości i załatwio- 
no sprawy administracyjne. 

— P. Maurycy Bruszewski, tenorzysta z War 
szawy, przybył do Krakowa i wystąpi z koncertem 
w teatrze krakowskim w poniedziałek d. 16 b. m. 
W koncercie tym razem s p Bruszewskim da się 
ałyszeó śpiewaczka p. Marya Arnoldi, artystka Scen 
włoskich. 

P. Bruszewski zdobył sobie swą pracą na scenie 
warszawskiej wybitne artystyczne stanowisko tak, że 
nie należy wątpić, iż koncert rodaka naszego zain- 
teresnje muzykalna sfery naszego miasta 

— „Ekonomisty polskiego“, miesięsznika, wy- 
chodzącego we Lwowie rok V, wyszedł zeszyt po 
dwójny (za luty i marzec) i zawiera: Ż..: Nowe 
prawo rohotnicze w Rosyi i jego następstwa w Kró- 
lestwie Polskiem (z 4-ma tabelami) Edmund Gin- 
wiłł- Piotrowski: W sprawie ubezpieczenia bydła od 
zarazy. Stefan Komornicki: Polska na Zachodzie. 
Część pierwsza: Zabory i kolonizacya niemiecka od 
r. 1848 (dokończenie). Fr. Guwroński: Z historyi 
rolnictwa. Bibliografia dzieł polskich treści ekonomi- 
czno społecznej za czas od 1 lipca 1891 dv grudnia 
1893 r. Wystawa krajowa we Lwowie w r. 1894: 
Programy poszczególnych działów (ciąg dalszy). Kro 
nika: Sprawa posiadłości rentowych. Bankructwa 
galicyjskie. Statystyka przemystu naftowego. Staty- 
styka własności ziemskiej w W. Ke. Poznańskiem. 
Izby rolnicze w Prusiech. Memoryał komisyi kolo- 
nizacyjnej. Polskie Towarzystwo handlowo - geografi 

Stan spraw walutowych. Reforma finansów Ce- 
R kiego. Powszechne przymusowe ubez- 
Z bieżących spraw krajowych: 


pracy. 
wa. lzba hand 
rzystwo kred : 
oyi kolei państwowyc?. 


Dział ekonomiczny. 


. iadamia, 12 
Dyrekcya poczt I telegrafów zawie pa 
ministerstwo handlu zniosło zakaz Daa s 
wanej odzieży, bielizny; artykułów AR R szyb 
i w ogóle wszelkich towarów ulegający" tee pa- 
kiemu zepsuciu przy pospieSsznej I aloni 
kietów pocztowych do Konstautynopo!a ! 
ki via Zemuń (Zimowy). 
Natomiast ograniczenia przew 
Austro Węgier istniejące na po 
pozostają nadal w mocy. 
Wystawa koni sh: : wystawą Specj aloą pa 
kowania odbędzie się w rotundzie w z. h 
od dnia 12 do 20 maja br. Wystawa kucia TE 
ma obejmować: a) wszystkie rodzaje podków . A 
prawidłowe i nieprawidłowe kopyta; SAE aa 
rodzaje podkładów (metalowe gumowe, pi 
skóry, korku j t. d.); c) różne rodzaje šrodīo 
do przytwierdzania podków (ufnale, ocele Srubo- 
wane it. d.); d) różne opaski ochronne przeciw 
strychowaniu się i t. d.; wreszcie wszystkie Inne 
wynalazki w związku z podkowaniem zostająże 
dzie'a, oraz ryciny. Z wystawą tą połączone bę” 
dzie próbowanie podków, które rozpocznie Się Juz 
15 kwietnia tak, że konkurujące podkowy bedą 
poddane próbie najmniej 14 dni, najwyżej 3 ty 
godnie. Ubiegający się o nagrodę mają dosta 


ozu z Tureyi do 
wyższym kursie 


Składki. Krakowskie towarzystwo techniczne zamiast 
wieńca w stuletnia. rocznicę przysięgi Kościuszki złożyło 
na pomnik Kosciuszki 20 złr. 


(Kraków, Rynek główny, Linia A-B, 


Dom bankowy i kantor wymiany, JAKÓBA HOCHSTIMA 


czyć podkowy co najmniej dla dwóch honi, a 
nadto osobny zbiór podków nowych, celem po: 
równania ich wyglądu z zużytemi. honi potrze- 
bnych do prób dostarczy komitet, który również 
zajmie się podkuciem tychże i to w obecności 
konkurujących. Po wyznaczonym terminie upro- 
szeni przez komitet mężowie zaufania zdejmę 
podkowy i przedstawią je wraz ze sprawozdaniem 
jurorom. 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx.) Dnia 
12 b. m. dostarczono 4154 cieląt, 1401 żywych 
świń, 1217 świń bityeh, 166 bitych owiec i 
3946 jagniąt. Płacono za kilogram bitych cieląt 
po — do — ct., pierwszej jakości po 52 do 58 
ct., przednich po 46 do 50 i — ct, — świnek 
po 32 do 40 ct., — bitych ciężkich świń po 46 
do 48 ct, — prosiąt pierwszej jakości po 44 
do 50 et, — bitych owiec po 24 do 86 ct, — 
jagnięta płacono po 4 do 10 złr. za parę. 


Npestrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 13 kwietnia. 
dzić dziń 


wozoraj 
g. 10 w.g. 6 ranojg. 2 pop. 


740 4 mm|740 8 mm|740-8 mm 


Ciśnienie powietrza 
(sred. do 0) 
Temperatura a 

w stopniach Oelsiusza 
Kierunek i moc wiatru 


+42 | +2%8 | +-1400 


ENE 1 


(0 = oisza, 10 burza) El ENE 1 
Wilgotność względna 
(w odsetkach) 84% 96% 48% 
Stan nieba | 
9 pog., 10 sup. pochm 0 mgła 2 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 

Wiedeń, 13 kwietnia. Cesarz niemiecki przyby- 
wa dzisiaj do Wiednia, aby odwzajemnić się za 
wizytę cesarza Franciszka Józefa. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Cesarz niemiecki w stroju 
austro-węgierskiego pułku huzarów dzisiaj o godz. 
II przed południem przybył tu z Abbazyi. Dwo- 
rzec kolei południowej był świątecznie przystro- 
jony. Na powitanie przybyli oprócz cesarza, arcy- 
książęta: Karol Ludwik, Franciszek Ferdynand, 
Otto, Ludwik Wiktor, Franciszek Salwator, Al- 
brecht, Wilhelm, Rainer — dalej komendant kor- 
pusu, komendant miasta, namiestnik, prezydent 
policyi, burmistrz, generał-adjutant Paar, świta, 
przeznaczona do przybocznej służby honorowej 
przy cesarzu Wilhelmie i urzędnicy ambasaży 
niemieckiej. 

Ambasador niemiecki ks. Reuss wyjechał był 
na powitanie cesarza do Wiener-Neustadt. 

Na dworcu była kompania honorowa z kapelą. 

Cesarz i arcyksiążęta mieli stroje pruskich puł- 


ków, a arcyksiążę Albrecht strój marszałka nie- | 


mieckiego. 
nego. 

Gdy pociąg się zbliżał, kapela zagrała hymn 
pruski. Cesarz Franci-zek Józef salutując stanął 
przed wagonem cesarza Wilhelma. Cesarz niemie- 
cki, zbiegłszy szybko po schodach, uściskał cesa- 
rza. Obaj monarchowie uściskali się i ucałowali 
dwa razy. Po krótkiej rozmowie cesarz niemiecki 
zwrócił się do areyksiążąt, witając się z każdym 
serdecznie; podczas tego cesarz austryacki przy: 
witał się z ambasadorem niemieckim ks. Reuss 
i innymi członkami świty, podają im rękę i prze- 
mawiając życzliwie. 

Przy przedstawieniu sobie świty honorowej ce- 
sarz niemiecki podał każdemu rękę i do każdego 
łaskawie przemówił. 

Do burmistrza Gruebla rzekł, że go boleśnie 
dotknęła wiadomość o śmierci Prixa — i powin- 
szował mu zaszczytu przewodniczenia tak pię- 
knemu miastu, jak Wiedeń. 

Po odebraniu raportu i przejściu przed froh- 
tem kompanii — obaj monarchowie udali się do 
otwartego powozu dworskiego dwukonnego. 

Cesarz niemiecki siadł po prawej stronie cesa- 
rza. austryackiego. 

W drodze do burgu tłumy publiczności głowa 
przy głowie wznosiły okrzyki z wielkim zapałem 
na cześć obu cesarzy. 

Znaczna część domów w ulicach, któremi szła 
droga do burgu, była ozdobiona chorągwiami i 
sztandarami. 

W bramie Bellaria obu cesarzy powitał na- 
czelny ochmistrz nadworny hr. Hohenlohe i na- 
czelny mistrz ceremonii hr. Huuyady. 

Następnie w apartamencie ceremonialnym przy- 
witały cesarza niemieckiego arcyksiężne: Marya- 
Teresa, Karolina, Marya, Elżbieta. 

Na powitanie dalsze w pokoju zwierciadlanym 
stawili się naczelnicy urzędów nadwornych, kapi- 
tanowie gwardyi nadwornej, generalny intendant, 
minister wojny, prezes ministerstwa, będący w Wie- 
dniu ministrowie, generalny adjutant Bolfras itd. 

Wkrótce po przybyciu do burgu cesarz Fran- 
ciszek Józef złożył wizytę swemu gościowi, za 
którą cesarz niemiecki po chwili się odwzajemnił 

Wiedeń, 13 kwietnia. Dziś w południe zwiedził 
cesarz niemiecki Josephstadzkie koszary. Powita- 
ny przez komendania korpusu, inspektora konni 
cy i generalicyę, przeglądnął cesarz na dziedzińcu 
koszar pułk huzarów jego imię noszący i wyraził 
kilkakrotnie pułkownikowi i oficerom z uznaniem 
zadowolenie swe z postawy i wykształcenia pułku. 

Przyjmując zaproszenie grona oficerów zalrzy 
mał się cesarz w kasynie oficerskiem na śniada- 
niu, złożonem z najprostszych austryacko-węgier- 
skich specyalności kuchennych. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Cesarz udzielił dotych 
czasowemu ambasadorowi niemieckiemu, księciu 
Renss, wielki krzyż orderu Szczepana w brylan 
tach. Szef sekcyjny Pasetti wręczył mu wczoraj 
tę odznakę. 

Wiedeń, 13 kwietnia. W komisyi budżetowej 
toczyły się wczoraj obrady nad petycyą miasta 
Wiednia o zwoluienie kuponów 35 milionowej 
pożyczki miejskiej (35 milionów koron) od po 
datku dochodowego Referent Gniewosz za 
proponował uznać petycyę za załatwioną przez 
przedłożenie rządowe o zwolnieniu pożyczki od 
opłat s'emplowych. Wniosek ten przyjęto. 


Wszysey mieli insygnia Orła Czar- 


Exner zapowiedział dwie poprawki do przed- 
łożenia rządowego: jednę, dotyczącą ulgi w c- 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej. 


płatach należytości od 35-milionowej pożyczki; [Kurs w wal. | 
drugą dotyczącą zwolnienia od podatku dochodo- : Ex: austr. 
wego. Minister skarbu Plener oświadczył, że dnia 12 kwietnia 1884 r. ra ca 
pierwszej poprawce nie sprzeciwia się wcale. ; 

Wiedeń, 13 kwietnia. Komisya budżetewa przy- Zjednoczony dług w papierach . 98 55 
jęła bez zmiany projekt ustawy o upaństwowieniu Zjednoczony dług w srebrze 98| 25 
wszystkich publicznych domów składowych i ele-| Austryacka renta złota PE 119) 25 
watorów (hangar) w Tryjeście. Minister han-|4% austryacka renta (marcowa) . 97! 95 
du Wurmbrand wykazał, że obawy, jakie w|4% węgierska renta złota 118 15 
ostatnich czasach rozpowszechniły się w Tryeście |4% węgierska renta koron.. ; 95, 05 
co do zarządu domów składowych przez państwo, | Akcye banku austro-węgierskiego . .|1000 — 
są bezpodstawne. Rząd ma zamiar prowadzić | Akcye kredytowe . . . . . . 353 25 
tylko racyonalne gospodarstwo wyłączając wła-|Londyn. . . . . + „ .| 124] 90 
*ciwą bankową działalność. Udzielenie pożyczek | Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 61127, 
na własne waranty wyklucza już ustawa. Rząd|20 marek. . . . . . . « - 12) 23 
przywiązuje wartość do tego, aby zniżenie opłat, | 20-to frankówki za sztukę 9923/4 
takie ma być zaprowadzonem, wyszło na korzyść | Banknoty włoskie Ti: 48| 70 
handlu. Dukaty austryackie . . . . . . . 5| 89 

Wiedeń, 13 kwietnia Imieniem niższo-austrya-| Wiedeń 13 kwietnia. Ruble 13425 Oena n=ftv 
ckiego komitetu przygotowawczgo wystósowało To-| 19:25 — 21*—. Spirytus 1680 — Żyto 6 16 


warzystwo przemysłowców Niższej Austryi odezwę 
do wszystkich reprezentacyj krajowych, burmi- 
strów miast stołecznych, Izb handiowych i kor- 
poracyj przemysłowych w tej połowie monarchii, 
zapraszając je na zgromadzenie, które odbędzie 
się duia 29 kwietnia w lokalu niższo-austryackie- 
go Towarzystwa przemysłowego celem obrad ipo- 
wzięcia uchwał co do wystawy powszechnej. 
proponowanej na rok 1898 celem uczczenia ju- 
bileuszu cesarskiego. Cyrkularz podnosi, że wy- 
stawa ma okazać bezprzykładny zwrot i rozwój, 
jaki w ciągu pięćdziesięcioletniego panowania ce- 
sarza uwidocznił się w ekonomicznem i umysło- 
wem życiu w Austryi. Rząd zgodził się na 
urządzenie wystawy i przyrzekł moralne po 
parcie. 

Abbazia, 13 kwietnia. Cesarz Wilhelm udał się 
wczoraj o godzinie l1 przed południem na po- 
kład statku wojennego „Moltke*, gdzie odbył prze- 
gląd załogi i spożył śniadanie. O godzinie 1 opu 
ścił statek, żegnany salwami i okrzykami. 

Abbazya, 13 kwietnia. Cesarz niemiecki udał 
się wczoraj o godz. 8 wraz z cesarzową i księ: 
ciem Giintherem na dworzec w Matuglii, skąd 
pojechał do Wiednia o godz. 8 minut 46. Ludność 
witała i żegnała cesarza entuzyastycznemi okrzy 
kami. 

Przed odjazdem cesarz odezwał się do zarządcy 
zakładu kąpielowego, że może w przyszłym roku 
znowu przyjedzie do Abbazyi. 

Abbazya, 13 kwietnia. Z powodu odjazdu ce- 
sarza niemieckiego oświetlono wspaniale Abba- | 
zyę, Voloskę i dworzec w Matuglii. Cesarz wy- | 
raził szczególne zadowolnienie z powodu pobytn | 
w Abbazyi, udzielł namiestnikowi Rinaldi- 
niemu order korony pierwszej klasy i odzna- 
czenia innym urzędnikom. 

Linz, 13 kwietnia. Od wczoraj rana sroży się 
wielki pożar lesu na Sonnenschein nad j> 
ziorem kbensee. My/ej.cowości Ebensee 
i Langbach były zagrożone. Usiłowaniom 
wszystkich górników salinarnych i sąsiednich 
straży pożaraych udało się nad wieczorem zloka 
lizować pożar. Jeden robotnik poniósł lekkie uszko- 
dzenie. 

Tryjest, 13 kwietnia. W Ajdorszczinie 
(Haidenschaft) pożar zniszczył przędzalnię, nale- 
żącą do Towarzystwa akcyjnego w Tryjeście. Ma- 
szynę parową w magazynie uratowano. Nikt ży- 
cia nie utracił. Przędzaluia hyła ubezpieczoną w 
Assicurazioni generali na 750.000 złr. 

Budapeszt, 13 kwietnia. Na wczorajszej wie- 
czornej konferencyi stronnictwa liberalnego przy- 
jęto jednogłośnie i bez dyskusyi, pośród okrzy- 
ków „Eljen!* — projekt do ustawy o prawie 
małżeńskiem. « 

Prileszky zavroponował, aby mowę mini 
stra sprawiedliwości rozpowszechnić we wszyst- 
kich językach kraju. Przewodniczący oświadczył 
iż wyda odnośne rozporządzenie. 

Wekerle i Szilagyi byli podczas całej 
konferencyi przedmiotem gorących owacyj. 

Bern, 13 kwietnia. Ustawa przeciwko 
anarchistom przez obie Izby w jednobrzmią- 
cej redakcyi przyjętą została i zatrzy mie- 
siące zapewne będzie już miała moe obowiązu- 
JĄ 


cą. 
Ram, 13 kwietnia. Pierwsza kqmpania piel- 
grzymów z Hiszpanii, którzy puścili się w drogę 
lądową osobuym pociągiem kolejowym, przybyła 
tu dzisiaj bez żadnej przeszkody. Pielgrzymów 
tych jest 600. 

Palermo, 13 kwietnia. Proces przeciw Defe- 
lice Giuffrida i towarzyszom rozpoczął się 
przed sądem wojennym przesłuchaniem Defelice, 
który zaprzecza, aby otrzymywał pieniądze z za- 
granicy, odpiera zarzut, jakoby stronnictwo socya- 
listyczne zamierzało Sycylię oddać w rece Anglii 
albo kiika portów wydać Rosyi. Oskarżony za- 
przecza również, aby działał w porozumieniu 
z klerykałami. Celem jego stronnictwa było roz-| 
wiązać kwestye ekonomiczne nie za pomocą 
sprzysiężenia, ale przez rewolucyę, której dokona 
wiedza i cywilizacya. 

Walencya, 13 kwietnia. Wczoraj tłum napadł 
tu na pielgrzymów. Przy starciu 17 pielgrzymów 
i cztery osoby Z napastującego tłumu  raniono. 
Biskup madrycki otrzymał żgnięcie sztyletem 
który przeszył inu sutannę. 

Londyn, 13 kwietna. Anarchisia Meunier 
stawał wczoraj po raz drugi przed sądem policji 
poprawczej w dzielnicy Bowstreet. Jak wiadomo 
władze francuskie domagają się wydania M e u- 
niera, którego we Francyi czeka śmierć za za 
mach w restauracyi Very'ego. Sprawa została od- 
roczona jeszcze na 8 dni. 

Anarchista Ricken, oskarżony o to, że chciał 
dopomódz Meunierowi do ucieezki z więzienia, 
skązany został na grzywnę w kwocie 5 funtów 
szterlingów, lub miesiąc aresz'u. 

Bukareszt, 13 kwietnia. Następca tronu i jego 
małżonka powrócili tu wezoraj o godzinie 9 mi- 
nut 40 wieczór. Na dworcu powitał ich król, |. 
ministrowie i generalicya. 

Kairo, 13 kwietnia. Matka wicekróla egipskie- 
go, Abbasa paszy, uda się w lecie do Kon- 
stantynopola, celem olwiedzenia sułtana. Odwie- 
dziny te zostają w związku z zamierzonem przez 
Abbisa małżeństwem z córką sułtana. Maika wi- 
cekróla ma w tej sprawie ostateczne nawiązać 
roko wania. 

Rada ministrów uchwaliła wypłacać pensyę 
dożywotnią rodzinom tych 11 jeńców, których 
Mahdiści przy napadzie na oazę Charge i wieś 
Bariz uprowadzili. 


G 


Pszeniea 764. Owies 7'21. 

Berlin, 13 kwietnia. Godzina 2 minut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 214:— mrk. Węgierskie kre- 
—— mrk. Austryacka złota renta 97:70 


dyty 
mrk. Austryacka srebrna renta 9440 mrk. 
gierska złota renta 96-60 mrk. Węgierska renta 


Wę- 


koronowa 91-50 mrk. Austryackie banknoty 16355 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —'— 


mrk. Ruble 219:50 mrk. 5% 
Królestwa Polskiego 


Królestwa Polskiego 6450 mrk. 


listy zastawne 
—— mrk. 4% listy likw. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopiński. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłano“ nlo pochodzi od Redak- 
eyil, która też żadnej edpowledzialności za wą 
ale przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Nieprawne używanie znaków ochron- 
nych. — Niedawno zamieśliśmy wiadomość. że 
wskutek prywatnej skargi hiszpańskiej firmy „Wi- 
nador“ nastąpiło sądowe wpieczętowanie winiet 


jw lokalnościach firmy Oskar Dudic et Comp. w 


Wiedniu — Oberdóbling przez tę firmę używa- 
nych. Obecnie doniesiono nam że hiszpańska fir- 
ma „Vinador* cofnęła swą skargę w zupełności, 
a wskutek lego i opieczętowanie winiet 


zniesiono. 


940 


Pierwotne ubezpieczenie 
Przyrost przez dywidendy dolarów 9.657 
Wypłacono w roku 1893 
Opłata za ubezpieczen.e potroiła się więc 
52 


Wypłata w Anglii. 


Przykład Nr. 91 (żadna tontina). 


Polica Ferdynand Kark w Liverpol. 


Przeciąg czasu: 1847 — 18y8. Roczna pre- 


mia dolarów 12150. 
dolarów 5.000 


dolarów 14.657 


w niespełna 47 latach. 


„THE MUTUAL” 


największe i najbogatsze w świecie Towa- 


rzystwo ubezpieczeń. 


Generalna Agencya dla Austryi 


Wiedeń, I., Lobkowitzpiatz, 1. 


Przytulisko dla służących 


połączone 


przeniesione zostało 
do domu przy ul. św. Krzyża L. 10. 


jako też za dobrą przyprawę. 880 3 


z Pralnią wzorową i Kuchnią domową 


Przyjmuje się tam bieliznę do prania po cenach 
bardzo umiarkowanych. Można też stamtąd brać 
obiady z przesyłką do domu, i to obiad o trzech 
potrawach po 50 et., obiad o czterech potrawach 
po 60 et. Ręczy się za zdrowe i świeże wiktuały 
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Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 


pamiętajmy 


Towarzystwie „Szkoły Ludowej”, 
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Wszelkie papiery wartościowe 


banknoty zagraniczne 
l momety 
kupuje i (sprzedaja 


pod najkerzystniejezemi warunkami 


Kantor wymiany 


filii c. k. uprz. galio. 


Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, |. 30. 
D Ziecenia z prowineyi nskutecznia 


się odwrotną pocztą bez deliczemia 
prewizyi. 


uskuteeznia odwrotna pocztą koz liczenia prowizyi. 


TÍ 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zleeenla z prowincji 


E TARO 
©G<><><>ŁY 
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N 
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f 


4 Nr. 84. _uraów; 1% RWIEUIA 1594. 


Rodowita Niemka |gxxxxKKKKKKKKKKKKKKKKAKKKKAK Fabryka wyrobów Nakładem księgarni 


E eT o Ain Are szamotowych (ogniotrwalych) i kamionkowycj | = utowskiego i Zaturowicz? 
csa i "rw: 2 TOWATZJSTWA KTAJOWEGO ia awa Hrabiego SAUERMA w Ruppersdorf (Sląsk pruski) | 770 wszysto, Kęganiea © 


Potrzeba zaraz na folwark Zawada f E Cie j ? 
k ; zawiadamia, że dla dogodności swoich członków. jako leż P. 1  Pabli powiemy wyłęezne zastępstwo na Galicyc i Bukowinę Stanisława Pepłowskiego 
pisarza czyli praktykanta gosp 90 czności upoważnia zarząd produkeyi tkackiej naszego Towarzystwa % s r ~ » Im. 
i uk R Wa w Korczynie de bezpośredniej wysykki płócien i AI p. Izydorowi Herschthalowi W Krakowie Powstanie Kościuszkowskie' 
Zgłaszać się można u VPana Ignacego stołowej. Odtąd więc zamawiać można: ulica Fleoryansika, 24 J w h 
z Odrowążów Pieniążka, właściciela i © GUładzie inona doa AkSdcinioka: I i A ś Nzkie historyczny. 90923 
dzierżawcy dóbr. lub też u zarządcy micka, L. 2g od I maja b. r. ulica Szpitalna, 38, naprzeciw nowego teatru, telefon 34.) Cena 1 zir. 30 centów. 
0 Bergera w Zawadzie. Kosztów W składzie krakowskim ul. Sławkowska. L. 1 Powyższe wyroby ognjotrw alu si „aji oag jakie u nas dotyeliezas importowano : polecając | Na koszta przesyłki należy dołączyć 20 ct. 
podróży nie przyjmuje się. 953 14 ] 7 i j zarzadey pr ET T E | SR takowe, polecain moj sklad matorvalów Milow myel, a mianowicie ; C E m0 mamę | Z |. 
u Michała Mięsowicza, Z wzidey prodlikogi tkackiej w Korczynie. Portland Cement zagraniczny i krajowy , wapno hydrauliezne , płyty izolacyjne , papa da- gj 
Nadmieniamy przytem, że nasze Towarzystwo nie ma nic wspól- chowa, gips murarski sztukatorski i nawozowy. Wyroby betonowe, posadzka cementowa i ka- 
nego 4 „Fowarzystwem krajewem handlowem“, założonem mionkowa M wa U posadzka W i rury i różne wyroby kamionkowe, rury Żelazne 
EC : s AE 2 e a, N S o ompletne tory fabryczne wraz z uzbrojeniem, szyny różnych systemów i profili, wagoniki, 
w Krakowie przez pp. MKosnierskiego i Barana, usuniętych wagony, lokomotywy normalne i wąskotorowe. lokomobile i rzemienie do takowych, maszyny, Bracka, 5. Bracka, 5. 


z naszego Towarzystwa funkcvonarvtnszów. 63 I 12 transmisye itp. -- Podejmuje sie krycia dachów łupkiem śląskim, francuskim i an- Cement 
1 : gielskim, dachówką giinkowa | cementową i papa dachowa. 89520 E Bi; : ; 
4 i : s najlepszy opolski. wapno hidrauliczne, 
KKKRKKKKACA ORSAI ERA A Osuszanie wilgotnych solan. * PE e e 
Do I czerwca i od | września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. Dla pp. Piekarzy płyty szamotowe ze specyalnej masy. ||] płyty izolacyjne asfalto- 


we i kauczukowe. 
Rury, żłoby steingutowe i posadzki. Wszel- 
kie artykuły budowlane. 


MIEJSCE K 4 PIELO WE 


KRAPENN A-TÖPLITZ JAW IHNATOWICZ 


dz oe w KMroacyi 918 2 M : " i sę Centralne biuro fabryczne 
ANETT 0a-Tópi najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe i DDA 
konstrukcyj . do wprawiania w odilalone o goileinę drogi od zagoryańskiej stacyi kolei „Zabok-Krapina-Tóplitz". otwarte jest od dla artykułów budowlanych 
ruch pomp, maszyn rolniczych 1 kwietnia do konca październiku. Zdroje te goret 30-—35° R. odznaczają się wy- odszczególnione I0 medalami i 2 dyplomami uznania, a mianowicie: 
i innych, buduje A. KUNZ. śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, w mięśniach i stawach, oraz przeciw Pe fi „ jaśminowa, fiołkowa. różana, rozetowa, konwaliowa, Yang Yang. Opoponax, Kraków, Bracka, 5, 
tabrykant wodoeiągów, pomp i chorobom z poprzednich wynikającym , | przeciw ischias . neuralgiom, Chorobom skórnym i z ran r umy: Jokey Club, heliotropowa, Ess Bouquet, piźmowa, Millefleurs i t. p. — przyjmuje wszelkie zamówienia tirm : 
nę A. UE kJ i eisskir- EW YTT | Morbus eun $ A n roei a NIM macicy, Flakoniki po 25, 45, 15 et, 1 złr. 1 złr. 50 et. itd J. Niedźwiecki i Sp. fabryka pieców kafiow. 
ehen), Prospekty darmo. włzież wysiękom międzytkankowym. Wygodne kąpiele basenowe, na otwartem powietrzu, w wan- P o m M. Zieleniewski fabryka wyrob. betonowycł 
€ MED : wy poż U *rfum Król j Marysieńki. Flakon 2 złr. NA, R" AELONOWYAU. 
nach ay zy na ne "I i Boć RE mage pariwki, miepen, ay: Woda w" ka Da REWA bro, Bh a ana dla swego przyjemnego St. Sulikowski i Sp. fabryka wyrobów 
zacya, gimnastyka szwedzka, — Mieszkania z komfortem urządzone. Wyborne u tanie restaura- E E | SPAIBAM win Ties. DU r metalowych 
cye, doskonała muzyka kapeli c. i k. 58 pułku piechoty areyksieciu Leopolda, rozległe cieniste u z S 4 orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skraplania sukien. K. Uznański b s siĘ ki 
p chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct., wiekszy 1 złr. 50 et. PAo by artystyczna Blusatskie. 


miejsca do spacerów i t. p. Od l maja codzień komunikacya z Zabok i Póltschach omnibusamı 


Dwa pokoje umeblowane pocztowemi. Broszury we wszystkich księgarniach. Prospektu i wyjasnienia za posrednietwani le- 


Woda warszawska odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa= 
karza kąpielowego Dra Pawła Oreskovica. fbyrekcya zakładu. chem. Flakonik mniejszy 95 ent, większy i złr. 80 cnt. 
na I-szem piętrze, są do wynajęcia. ? 


AO Iaa Woda le podró i woda lewandowo-ambrowa, są p pawia a 

Sui ak adi Rynek ER Z OOOOOOOOOIDOBOGODCIOCOOOOOWCE mitego wandowa ME a 20) 70, 90. JOW To MA y pi 

1. B. 955 13 i i kilku odmianach i gatunk; i majprzedniejsze. 

x Własna fabryka płócien w Korczynie. Wody kolońskie yo: po 15:20, 25: 40. Bo ad e 1 ar. 1 e. B0 at 
Ogłoszenie. 

Gmina Polanka oslausza konkurs m 26 F ILGI A 


K. Otto wyroby artystyczno-stolarskie. 
Dachówka i wyroby z fabryki w 
Niepołomicach. 
Zaznaczamy ponownie. że zamówienia 
dla biura przyjmują wyłacznie tylko niżej 
podpisani. 


Fr. Mossoczy 6 St. Pytlarski 
102 5 10 Kraków, Bracke, 5. 


Nabye można we Lwowie w sklepach własnych: uliea Kopernika, L 3 i ulica Ha- 
licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz we 


budowę szkoły. Ternin wnoszenia ofert A wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 138 8 0 
do Urzędu gminnego do 1 maja. Warunki z | || t K j l dl H dl p | a 
licytacyi na miejscu w Urzędzie gminy. = OWaTZ 8 wa [A OWE 0 d al ll [ZEMmys l tw 
952 1 Figura. wójt. p 
Polanka ad Oświecim. 10 kwietnia 1894, A a Krakowie, ulica Sławkowska; L. 1, Wiosna 1894. H - * 
Pi k = ki Š ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, że pod newem kie- Ę aa © 
iekarnia ze S epem rowniciwem (od 1 margi NA sie w dobór święgych L t 74 Ó p d G 
w Podgórzu, ulica Kalwaryjska. L. 52, za- ESNIC Wo aSS W 0 zarną 2 
raz do wynajęcia. U i i i 5) 
EE PRON. uiicz a oma za zaliczką, pocztą lub koleja, starannie opako miba ES., 
św. Tomasza, L. 17. 95413 wane: nasiona, i sadzonki leśne, ozdobne drzewka ogro- 
dan OOEJG 1a ZE - WTO m to: w płótna wszelkiego u apretowane i bez uprotury 1a dowe, krzewy i rośliny pnace, poniżej wyszczególnione: Ul, À ZIWI Jows A, 5, piętro, 
Woda leśna 4 bieliznę i pościel, Płótna bez szwu na prześcieradła, Bielizne sto- U Cia g" Ha. 
odświeża powietrze pokojowe i napełnia wonią łową (Garnitnry na 6 12. 1S i 24 osob) , urazy i satwety © e kalki > dka, "WR. Zakład Ś Jó ef: 
balsamiezną lasów szpilkowych. Cena 50 centów. 0) kolorowe, Ręczniki adamaszkowe i zwyczajne z frędzią i bez, Chu- 4) i "alta deih A 30 Lt. AWR Cena drzewek za 10 sztuk. À w. Jozefa 
Skład jedyny w aptece pod „złotą głową” L. | £9 steczki białe i z kolorowemi brzegami, Ścierki do prochu i szkła, DO wita 7. | WARN UI 07, ARADO, amerykańska 40—50 em. 3 złr., Modrzew il h ii | 
Rośnera w Krakowie. 333 1 0| 6% Dreliszki, Płótna żaglowe na ubrania i libcryc, Sienniki golo- 6% an EN KAI ŚR BYE zdj 100 cm. 3 złr. Sosna zwyczajna 100 em. 2 złr.. d OSIerocOnyc H 0PCÓW 
k we, gładkie i w pasy, Płótna grube na maglowniki, ścierki i t. pe SA | Grab biały 30 ct, Jawor 25 ct, Jasion 20 et., Sosna amerykańska 40 cm. 5 uł. DU ct. Świerk wy Erakowie 8307 10 
Klon 25, Oleha AOR Wir 30 et. 100 em. 2 złr. 50 ct., Brzoza 1 metr, 150 m. | przy ulicy Karmelickiej, L. 70, 


FA — m > p nadto posiada: ] | r < 50 ot. i l złr., Cierń Chrystusa. 50 i 80 em. ko nasi k 
Dra Roza k ASAM ZyGia $$ Proma czerwone, niebieskie i różowe na wsypy, Uhiffeny i Schir- U) Sadzonki. Cena za 1000 sztuk. * a s I złr, Dąb czerwony 8—10 PEP N oakendosfkich saMe iew BOJĄ BR. 

tingi Schrella, Oksferdy kolorowe, Kełdry własnej roboty na w Modrzew 2 1. è złr., Modrzew 3 1. 2 złe. 50 ent., RAR be a A A 2. IO] zł, ż0| ujacych 1 złr 30 ct, trawy mieszanki 
; EŃ Alma tech wełnie, Firanki siatkowe, Reczniki kosmate zdrowia, Płótno £3 Modrzew 4 1. 3 zły, Sosna zwyw sie 1 rogkna |, jesion I ER 0 zr. 2 zyj raygrasu angielskiego po 75 ct. za 
nie, apetyt i usunięcie wzdyć ułatwiają- s : CI AI : i 50 ct., Sosna zwyczajna 2 L l złr., Sosna czar- ct, Jasion I m. 150 m. i 3 m. 1 złe, 2 zł. kilogram i wszelkie nasiona warzywne i kwia- 
cym i łagodnym rozpuszczającym / , 2 IKneippa, Barchany białe, Chodniki manilowe. Własnego wyrobu 89 na 1 roczna SU ct, sM amierękańska Z-letnia | |,7 A 50 et. Jawor I m. 1:50 m. 50 eta Lowe po zniżonej oriicp=Giiki © a E PR 
środkiem domowym. |) koszule męskie ch:ffonowe i płócienne, Kalesony, ER R. GH |5 zr, Świerk21. 1 złe. Sierk B1 Ezir.50 et. |6 T ea al zir. kazn cto | motrwatych kwiatów. jakoto : taberosy, lilie złote, 
Wielka flaszka I złr., mała ki i Mankiety i t. p. 347 3 Świerk 4 1. 2 złr., Świerk 5 L 3 złr, Akacya SiE ENEA anie M GE różowo i ezerwono nakrapiane, białe, mieczniki 
50 ct., pocztą 20 ct, więcej. do 20 em. 2 złr 50 ct Ainagi do 40 em. 3 złr. | (770 A MaG > al JT OWY a... |begonie (ukośnice). goździki, nuksy zimotrwała 


Wszystkie częsci opakowania Wszelkie obstalunki na bieliznę męska, damską | I dziecinną przyjmuje, zy 50 ct, Akacya do 60 em. 4 zir. 50 ct, Akacya m. 50 ct, Ł zły. Liguster 70—100 em. 1 zir., w pięknych i rozmaitych odmianach . dzwonki, 


sn opatrzone obok umieszczo- $ Poleca się łaskawym względom. do 80 em. 5 złr. 50 et. Brzoza 2 1. do 50 em. E Ea 1. S GERE ONG 25, niezapominajki i wiele jeszcze innych. 
ną prawnie deponowaną mai- 


jest od więcej niż 30 lat znanym. trawie= 


DGE 


Deneio 8 letnia do 40 em. 3 7i SUct Wielki wybór roślin doniczkowych. Przyjmuje 


RZEZI BP>G> ZHGGOBOGG7 OOOO Brzoza 4 l. do 90 em. 4 zir., Crategus na żywo- A sę” Wiąz a Pe i „0 zamówienia na wieńce i bukiety. 


ką ochronną. 1507 21 26 płot 15 em. 6 złr. Crategus na żywopłot 80 cm. 
R ST MON 8 złe, Orat a żywopłot 45 centim. 10 złr., | Krzewy i rośliny pnące. © 10 sztuk. iaorni | i 
składy prawie we wszystkich ap- FRANCISZEK CEMBRONOWICZ |; oso,» gp sem, 10 att; | Krzewy i rośliny pnąca. Cena zato sztuk- | iikjernia . Scholza W Przemyślu 
a AŚ mejster szewski centim. 2 złr. 50 ct. Jasion 20 em. 3 złr. Jawor, go. aa rE “i = S, Ę ŻA 0 i poszukuje 922 2 8 
ską maść don w Krakowie, ul, św. Tomasza, L. 2, filia ul, Flaryańska, L. 15, | kiem a Ewo 2 ie Kd olaa 8 ata [Bo ct, Jałowiec piramidalny 40-60 om. 2 złe, |Kilku uczniów do praktyki 
i Klon jaworowy 15 em. 2 złr. 50 ct, Olcha ezar- f T aeren wilk Rzy Ac GA . 
Pragską mas domową i "FORCE w kon zapasie y i na 2l 40 em. 8 złe, Olcha czarna 3 L AU Leszezyna wiclkoowocowa 50, 80 em. 50 ct, 1| — NR 


5 złr, 50 ct, Olcha czarna 4 l. 80 em. 4 złr. zk. Pożeczka, Czerwona 40 em. dTzłr, Spirea 


obuwie własnego wyrobu vy: ss, Żanowieć 60 em > aik 20 em zr Subak 1 roczny 50 ci, tua Piekarnia i restauracya w Chabówce 


na late zaraz bez wkładów bardzo korzy- 


Pobudza ona według licznych dosświad- |) 
czeń oczyszczenie | leszenie ran znako- |] 
micie i działa procz tego jako środek ko- 


jacy ból i rozdzielający. damskie od 8 złr. 25 ct, męskie od £ złr. 25 ct. buty od 9 złr. 50 Cena drzewek za [00 sztuk. 1 złr., Clematis fiammula 1 roczny 1 złr., Peri- stnie do wynajęcia. 915 2 3 
Paczka po 35 ct. i 25 ct Pocztą o 6 ct. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje do reperacyi obuwis| Akacya I metr wys. 2 złe, Jabłoń dziezki | ploca graeca 1 roczny L złr., Wino dzikie 2 L|  Zořoszenia do pocztmistrza w CROD zaa 
centów więcej. męskie, damskie i kalosze. 901 1 3' 15—30 cm. 1 złr., Róża dzika 15—30 em. na|50 centów. 579 10 2 pu! 


Wszystkie części opa- 


Ben ior a AEN, | C. k. austryackie koleje panstwowe. Pierwsze piętro: 


obok umieszczona mar- 4 


ką ochronna, prawnie deponowaną |. składające się Z siedmiu” pokei z 
Główny skład : balkonem, dwóch przedpokoi t 
: | kuchni, przy Małym Rynku, do wy- 


B. Fragner, Praga. najęcia od 1 kwietnia. 


Nr. 203-204 KM pod „Czarnym Ortem* ważnego od dnia l-go maja 1893 roku (według czasu Środkowo-europejskiego). Wiadomość u stróża domu pod L: 4, 
dl Wysyłka pocztą codziennie, wa | i à $ x 2 
„5 wadi Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : ulica Mikołajska. _ se: 00 
do Podwołoczysk, ma połączenie w Tur- z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
| nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer- 800 1 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ.  ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 


? R OT r + 0 air i 
0 Ozone Cd rano pociąg posp. Nr. 3 > Roo pi wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie| 500 Á a» n „Krakowa e Tarnowie od 1go lipen do 3Igo sierpnia 
5 ' » " i a | do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do a Koszyc i Orłowa. ad 
Chyrowu i Nowego Zagórza. 412 r j A 
i ń g i ierza i "20 n i , Aii w | nan Krakowa j Lwów. 
od Wieliczki, w  Debivy do Rozwadowa zę, Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od- | 7 Sm wyborze do wszelkich 


st 


ER * i s 6 612 rano pocią Nr. 2 do Podgórza PŁ] z Podwołoczysk i Suczawy przez 
Niniejszem podaję do wiadomości, że | do 6 no Po ZEWN M y 


k 3 ' . AE b Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
skład towarów bławatnych, należących Ale rano pociąg osob. Nr. 15 „ krakowa ; 


do masy konkursowej Dawida 10 ++ t P «x Podgórzm PL | i gadhizezia. 2:15 Ł, poc. osob. Nr. 14 do Podyó gl . Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- celów oświetlenia poleca 

a i IP To rona zowie 9d Jasła, w Dębicy od Rozwadowa Nowo t kład k RR bryki 
Morela w Krakowie, wedle in- do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 220 Fm » r , Krakow i NBA w; st REJ nb cie cd O MAE Otworzony SKAaU Z G. i a Uprz. d ry | 
wenłarza sądowego na kwotę 14.306 | 10-45 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do | ny dolnej. cał sj „FR Ditmar'* 
złr. 45 ct. w. a. oszacowanych, zostanie |1055 „n n s» nw on „z Podgórza PŁ. Jasła I N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 3 4 = 
AR w dziś erzel Jw Przemyślu "do Chyrowa, Styja i Stanisław: | 809 wieczór pov. sob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. pa dwokowy alay na potgozen i A Era ID ay AL. 

? is , 8-20 w w e m A Krakowa p A, © Ji F Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro- 

sprzedany w drodze pisemnych ofert| 920 wieczór poe. posp. Nr. 1 z Krakowa o DD EONIE mrik i se Boa I © Bieczon o BAŁ Wielicki. mie RoN Ao koś MJ. powód 
ryczałtem i bez ewikcyl za ilość i ja-| 9.28 K > + » „ % Podgórza PŁ. j wów, ma połączenie w Mzeszowie do Ji z F'odwołoczysk, ma połączenia: W Prze- Ceny b mot = 


sła i N, Zagórza. myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 


do Podwołoczysk ma połączenia w Dę-| 984 w nocy poe. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ, rów, w Jarosławiu od Bełzea, Sokala i Rawy 


bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosta- | 942 ; ń r n 4 n Krakowa ruskiej w Rzeszówie od Jasła. W Dęhiey od a 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- | Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od rawa Im40 owa 


kość towarów. 
Oferty wraz z wadyuni w kwocie 


1500 złr. a. w. złożyć należy majda- 10:55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 


lej do dnia 18 kwietnia 1894 r. |1105 > cj "w „m. 2 Bodgóiza Pi myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. = Koszyc, Orłowa i N, Zagórza. 
do godziny 1% w południe w biu- Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po- | 8,42 rano poriąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ) z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od (Holcus tematus) 261 20 20 
rze podpisanego zarządcy masy kon- łączenie do Orłowa. 855 , p w ow s „ Krakowa fo Nowego Sączu, w Podgórzu Dł. od Żywca. | nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
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5:06 , . ` n » przystanku s j 1003 a i i „ Zwierzyńca Ka na Broszurki ilustrowane, TE ce każdego, 
w Krakowie przy ul. Starowiślnej, | , (EO 02 M „ Krakowa (p. Zw.) wysyłam franco i gratis. — Agentów poszukuję. 
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Edwarda Fuchsa W Krakowie, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu 
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Porębskiego i Zimlera. skach p. Sąd. Wisznia. 92128 


Z drukarni Zwiąskcwej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. wWdpowiednalny rządon drukarni a. Szyjew:ki. 


